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Preliminarz budżetowy Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych na rok 
1936/37 wynosi w dochodach złotych 
15.897.800, a w wydatkach 191.660 
tys. złotych. 

Giównemi źródłami dochodów w 
tym dziale budżetu państwowego są 
wpływy z opłat za paszporty zagra- 
niczne (4.679.490 zł.), komorne z 
gmachów i placów państwowych 
(8.064.320 zł.) i grzywny (1 milj. 
złotych); na wydatki zaś składają 
się głównie następujące pozycje: za- 
rząd centralny — 7.992.680 zł., wo- 
jewództwa i starostwa — 25.277.160 
złot., służba techniczna — 14.583.090 
złot., policja państwowa 94.508.720 
zę.tych, Korpus Ochrony Pograni- 
cza — 37.048.920 zł. 

W zarządzie centralnym tego Mi- 
nisterstwa zatrudnionych jest 270 
urzędników etatowych i 60 niższych 
funkcjonarjuszów. Wynagrodzenie 
ich preliminowane jest w wysokości 
* 1577.190 zł, rocznie. Województwa 
i starostwa posizdają 4.791 urzędni- 
ków i 1.015 niższych funkcjonarju- 


Sprawa wręczenii 


kapelusza  kardynalskieć0) 


muncjuszo»l Marmagoiemu 


W związku ze sprawą wręczenia ! 
kapelusza kardynalskiego nuncju- | 


szowi papieskiemu w Polsce, kardy | 


nałowi Marmaggiemu, Katolicka 
Agencja komunikuje: 


PA. E, podała, że na Zamku od- 


będzie się wręczenie nowokreowa- | 
nemu kardynałowi kapelusza kardy | 
nalskiego. Nie odpowiada to rzeczy | Londynie wiadomość z Gibraltaru, 
wistości, gdyż kapelusz kardynalski | że oha wielkie pancerniki brytyjskie 
nadaje wyłącznie Ojciec św., naczel | 


nicy zaś państw wręczają kardyna- 
łom-=nominatom birety purpurowe, 


Atak sercowy eszaminatora 
SOSNOWIEC. Dziś rano, w cza- 
sie egzaminowania absolwentów se 
minarjum nauczycielskiego w So- 
snowcu zmarł nagle na udar serca 
jeden z egzaminujących dr. Adam 
Strzelecki, znany pedagog krakow- 
ski. Dr. Strzelecki wydelegowany 
był do Sognowca przez kuratorjum 
krakowskiego okręgu szkolnego. 


Nie wolno wwozić 
do. Niemiec banknotów 
markowych 


BERLIN. Rząd Rzeszy widziął 
się zmuszonym do wprowadzenia, 
obok istniejących już ograniczeń 
wywozu marek niemieckich, rów- 
nież zakazu przywozu banknotów 
markowych z zagranicy. Krok ten 
tłumaczony jest faktem  istnienią 
znacznego przemytu zagranicę nje- 
mieckich znaków pieniężnych i 
wzmożonej ich podaży na rynkach 
obcych. Podaż ta powodowała nieu- 
zasadnioną  deprecjację. Decyzją 
rządu Rzeszy ma w niczem nie na- 
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| nafty na okres lat 30, Umowa ta | formacje, jako niedorzeczną propa- 
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szów. Roczne koszta ich wynagro- 
dzenia wynoszą 16.540.650 zł. 
Fundusz dyspozycyjny Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych jest pre- 
liminowany w tej samej wysokości 
6 milj. zł. co w latach ubiegłych. 
Wydatki na policję państwową, 
jak już zaznaczyliśmy, stanowią naj- 
większą pozycję w tym dziale. Sam 
płace funkcjonarjuszów 


służby bezpieczeństwa w Państwie 
wynosi 81.006.610 zł. Stan iłościowy 
policji nie uległ niemal zmianie. 
774 oficerów i 27.942 szeregowych 
składa się na korpus naszej policji. 

Wydatki w budżecie Korpusu O- 
chrony Pograniczą, w którego skład 
wchodzi 885 oficerów i 25.199 podo- 
ficerów i szeregowców, wynoszą — 
36.048.920 zł. 


Standard Oil Co nie otrzymało monopolu 


ne sprzedaż nafig we Włoszech 


informacje na ten temat okazały sig dziennikarską kaczką 


BERLIN. Niemieckie biuro infor 
macyjne donosi z Nowego Jorku: 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, 
pierwsze w rozpoczynającej się se- 
sji budżetowej, wypełni w całości 
expose wicepremjera Kwiatkowskie 
go. Dyskusja nad expose, które po- 
trwa około półtorej godizny i trans 
mitowane będzie przez radjo, prze- 
prowadzona będzie dopiero na po- 


zaaprobowany przez „Mussoliniego. rycznie zaprzecza pogłoskom, jako- 
Układ przewiduje udzielenie wło- | by rząd włoski miał przyznać mo- 
Frasa, na podstawie informacyj | sko-amerykańskiemu  towarzystwu | nopol  towarzystwu  naftowemu 
z rzekomo miiarodajnych źródeł | naftowemu kredytu, w wysokości „Standard Oil of New Jersey". 
rzymskich donosi, że Standard Oil | 300 milj. dolarów. | NOWY JORK. Philip Giordano, 
Co. w New Jersey otrzymało od me Preezs Standard Oil Co. w New dyrektor dziennika włosko-amery- 
du włoskiego monopol na sprzedaż | Jersey Walter Teagle określił te in kańskiego „Il Progresso“, wycho- 
dzącego w Nowym Jorku, zaskar- 
gandę i oświadczył, że koncesja te- żył do sądu federalnego zarządze- 
go rodzaju byłaby niemożliwa do nia rządu, zabraniające wywozu do 
przyjęcia nawet wówezas, gdyby | Włoch nafty, bawełny i t. p., celem 
rzekome warunki były wykonalne, | zakwestjónowania ich konstj tucyj 
RZYM. Agencja Stefani Kafede ności. 


Charakterystyczna podróż wypoczynkowa 


śródziemnomorskiej floty angielskiej 


— Dziś otrzymano w] mo tego 


miałaby wejść w życie z chwilą u- 
chwalenia przez Ligę Narodów em- 
bargo na naftę. Układ ten, który za 
warto bez wiedzy rządu Stanów Zje 
dnoczonych, został jakoby osobiście 


LONDYN. wówczas, gdy zapadnie decyzja Go 


do sankcyj naftowych. 


wyjaśnienia urzędowego 
fakt opuszezenia morza Śródziemne- 


go w obecnej chwili na okres 10 dni BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
„Hood“ i „Renown opuściły morze | przez 2 pancerniki i 4 kontrtorpe- | formacyjne donosi z Gibraltaru: 


Śródziemne, udając się w Kierunku | dowce, wywiera wrażenie posunięcia 
Madery. politycznego, obliczonego na chwilo- 
W piątek spodziewane jest opu-| we odprężenie aż do posiedzenia ko- 


szczenie morza Śródziemnego a seam a 18-tu w Genewie. Okres 10 
4 


Ubiegłej nocy po raz trzeci w ciągu 
ostatnich 2-ch miesięcy odbyły się 
wspólne ćwiczenia woisk !adowvch. 
floty i lotnictwa. Stojące w porcie 
okręty wojenne i handłowe oraz 
wszystkie samochody w mieście zga- 
siły światła. Pewna liczba samolo- 
tów przeprowadziła próbę ataku. 


4 kontrtorpedowce, które udadzą się |dni dziwnie się bowiem zbiega 2 
w kierunku brzegów hiszpańskich. | tem, że część floty brytyjskiej zna- 

Ze strony admiralicji brytyjskiej | lazłaby się z powrotem na morzu 
wyjaśniają, że jest to 10-dniowa po- | Śródziemnem po 14 grudnia, a więc 
dróż wypoczynkowa dla załogi. Mi- 


Nerwowy nastrój na giełdzie paryskiej 


PARYŻ. Dnia 4 b. m. giełda u- 
jawniła pewna nerwowość. Renty 
i papiery państwowe spadły. Po- 
ważnie natomiast zwyżkowały pa- 
piery międzynarodowe. Spadek rent 


Tajemniczy samolot sowiecki 


BERLIN. Niemieckie biuro infor | Bajajoki w Karelji, przeleciał * na 
macyjne donosi z Helsingforsu: | nieznacznej wysokości sowiecki są- 
Wczoraj w południe nad terytorjum | molot wywiadowczy. Samolot zo- 
fińskiem w okolicy stacji kolejowej! stał ostrzelany z karabinów maszy- 


Haga potępia senat gdański 


HAGA. Stały trybunały sprawie- 


ję, iż premjer Laval wyjdzie z tej 
debaty zwycięsko, to jednak obec- 
na sytuacja polityczna wpływa u- 
jemnie na obroty giełdy. 


nad Rareljq 


tłumaczą przedewszystkiem wycze- 
kiwaniem na rezultat debaty paria- 
mentarnej w sprawie lig. Jakkol- 
wiek koła finansowe żywią nadzie- 


wać na terytorjum sowieckiem. 


3, uznał za niezgodne z konstytucją | karnej, 
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Dziś! Świać aktorstwa wiedeńskiego 


Paula Vessely, Olga Czechowa, 
Adolf Wohibruck 


Dyskusja nad expose wicepremiera wióltowośiego 


w pigtek 
Dziś przyjęd? dia posłów u marszałka Cara 


nowych, i, jak przypuszczają, został | 
trafiony, wobec czego musiał lądo- | 


W. M. Gdańska niektóre przepisy |. 
dekretów senatu gdańskiego z dzia- 
dziny prawa karnego i procedury 


ruszyć stanu waluty i przedstawia- | dliwości międzynarodowej w odpo- 
na jest wyłącznie, jako zarzadzęnie wiedzi doradczej, na zapytanie Ra- 
obronne j dy Ligi Narodów 9 głosami przeciw 


W mniejszości głosowali sędzio- 
wie Rostworowski, Anzilotti Na- 
gacka, 
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siedzeniu piątkowem. 

Dziś w godzinach popołudnio- 
wych marszałek Car będzie podej- 
mować w swoich apartamentach 
cząonków rządu oraz wszystkich po 
słów. Podczas tego przyjęcia usta- 
lona zostanie zarówno lista mów- 
ców, którzy zabiorą głos w piątek, 
przy pierwszem czytaniu budżetu, 
jakoteż skład komisji budżetowej. 

Jak już donosiHiśmy, prezesem 
komisji budżetowej ma zostać po- 
seł Miedziński, referentem poseł 
Byrka. 

Jak wiadomo, na terenie Sejmu 
utworzyły się już poszczególne gru 
py, reprezentujące interesy teryto- 
rjalne. W dniu wczorajszym po- 
wstała inna grupa, o innych cha- 
rakterze: posłowie-nauczyciele oraz 
ci z pośród posłów, którzy zajmują 
się zagadnieniami z dziedziny peda 
zogjii nauczania, utworzyli specjal 
ną grupę oświatową. 


Zawłzszeni: wykładów 
na wydzicle lekarskim 
unioersyietu pozi dńsiie? 


POZNAŃ. Dziś w godzinach po- 
południowych odbyło sie nadzwy- 
czajne posiedzenie senatu Uniwer- 
sytetu poznańskiego, na którem 
zatwierdzono zarządzenie rektora,! 
zawieszające wykłady na wydzisle 
lekarskim w związku z zajściami 
przeciw Żydom, jakie się wydarzy- 
ły ostatnio na tym wydziale. 

Pogłoski o całkowitem zawiesze- 
niu wykładów na uniwersytecie nie 
są zgodne z rzeczywistością. 


Przyjazd do WIEZi0Y 
Wys?k/030 Komisarza 
L H. w Góms u 


GDAŃSK. Wysoki komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku i pani Leste- 
rowa udają się w dniu 5 b. m. po- 
południu do Warszawy, gdzie zaba- 
wią kilka kilka. Wysoki komisarz 
nie miał w roku bieżącym możno= 
ści udania się do Warszawy, a o- 
becna wizyta będzie pierwszą spo- 
sobnością dla pani Lesterowej 
zwiedzenia stolicy Polski. 


fiowach 


— W Sao-Paulo aresztowano obywa- 
tela sowieckiego Igora Dołgorskiego, 
który utrzymywał podobno kontakt po- 
między Kominternem a powstańcami, 
Pile wykonany został wyrok 
śmierci na Ż5-letnim Willy Abendroth, 
który był już poprzednio karany za wy 
kroczenia przeciw moralności, a miana- 
wicie za to, że w dniu 2 czerwca r. bu 
zgwałcił 6-letnią Christel Kortk, a po- 
tem ią udusił, 


Co ‘to znaczy dekretem? 


Czytaliśmy, że p. Minister Prze- 
mysłu i Handlu podpisał rozporzą- 
dzenie, ustalające nowe, obniżone 
ceny węgla; że p. Minister Przemy- 
słu i Handlu podpisał analogiczne 
rozporządzenie co do cen cukru i 
cen żelaza. Jednem słowem, ceny 
najważmiejszych artykułów skarfe- 
lizowanyeh zostały obniżone dekre- 
tem rządowym. 

Co to znaczy; dekretem? 

To znaczy, że przemysł skarteli- 
zowany nie mógł wziąć na siebie 
odpowiedzialności za obniżenie cen 
w tym rozmiarze. I to nawet pomimo 
to, że zarówno w przemyśle węglo- 
wym, jak w przemyśle hutniczym 
istnieja wielkie grupy  przedsię- 
biorstw, będących bądź własnością 
państwową, bądź od rządu całkowi- 
cie zależnych. 

Odpowiedzialność za ostatnio prze- 
prowadzone obniżki, za ich skutki 
gospodarcze i społeczne, złe i dobre, 
wziął na siebie rząd. 

Przedsiębiorca może wziąć na sie- 
bie odpowiedzialność za obniżkę ce- 
ny tylko w jednym wypadku: gdy 
widzi możliwości kalkulacyjnego u- 
zasadnienia takiej obniżki, bądź 
przez oszczędności w kosztach pro- 
dukcji, bądź przez wzrost zbytu, 
obniżający koszty stałe na jednostkę 
towaru, bądź wreszcie — i to naj- 
częściej ma miejsce — przez obie te 
przyczyny razem. Z chwilą, gdy tych 
możliwości kalkulacyjnego uzasad- 
nienia obniżki cen niema, przedsię- 
biorcy nie wolno na taką zniżkę się 
decydować, Kierownik przedsiębior- 
stwa odpowiedzialny jest za jego lo- 
sy zarówno przed właścicielami, jak 
wierzycielami przedsiębiorstwa. 

Jeżeli rząd zdecydował się obniż- 
ki cen dokonać, to przez to samo 
wziął na siebie obowiązek jej kalku- 
lacyjnego uzasadnienia przez skom- 
pensowanie. Wobec przedsiębior- 
ców? Nietylko. Również wobec całe- 
go społeczeństwa, w stosunku do ca- 
łego gospodarstwa narodowego. Bo 
sprawa rentowności przedsiębiorstw 
nie jest tylko interesem przedsię- 
biorców, czy dyrektorów przedsię- 
biorstw. Jest to sprawa o znaczeniu 
ogólnem, powszechnem, i to znacze- 
niu pierwszorzędnem. Można bo- 
wiem albo mieć przemysł rentujacy 
się, albo — nie mieć przemysłu wea- 
le. Trzeciej ewentualności niema. 
Dotychczasowy stan rzeczy, kiedy w 
podstawowych gałęziach produkcji 
przemysiowej większość przedsię- 
biorstw ponosi od szeregu lat ogrom 
ne straty, już doprowadza do tego, 
że dziedziny te kurczą się zamiast 
rozwijać, że ich stan techniczny jest 
coraz gorszy, a zdolność wytwórcza 
coraz mniejsza. 

Dalej po tej drodze iść nam nie 
wolno. 

A zachodzi obawa, że możemy 
pójść i to bardzo prędko, jeżeli o- 
statnia obniżka cen stanowić będzie 
zarządzenie, zamknięte w sobie bez 
dalszych konsekwencyj; gdyby nie 
wypełniony został obowiązek, który 
rząd na siebie wziął przez ostatnią 
zniżkę cen. Rząd ma w swojem ręku 
wszelkie możliwości, aby ten obo- 
wiązek spełnić. 

W każdym przemyśle | struktura 
kosztów własnych coraz bardziej 
zmieniała się w ostatnich latach w 
ten sposób, że coraz mniejsza część 
tych kosztów zależała od przedsię- 
biorcy, a coraz większa stawała się 

wlatem obowiązków i obciążeń, 
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nakładanych na prładeiekiorstwą 
przez państwo, samorządy i inng 
związki publiczno-prawne. i 
W każdym przemyśle ETA 
walki konkurencyjnej zmieniały się 
w ostatnich latach w ten sposób, że 
do walki konkurencyjnej stawały 
coraz nowe przedsiębiorstwa pań- 
stwowe i półpaństwowe, samorządo- 
we i półsamorządowe, posiadające 


Na podstawie wiadomości ze źró- 
deł angielskich, francuskich, nie- 
mieckich, włoskich i abisyńskich 
P.A.T. ogłasza następujący komuni- 
kat o sytuacji na frontach w Abi- 
synji: 

Korespondenci zagraniczni dono- 
szą z Addis Abeba, że najwyższe 
władze wojskowe potwierdzają po- 
głoskę, że w najbliższej przyszłości 
rozpocznie się ofenzywa abisyńska 
na wszystkich frontach. Wzdłuż li- 
nji frontu oraz w okolicach Harra- 
ru i Dzidziga, przygotowywane są 
pospiesznie szpitale polowe. 

Według wiadomości ze źródeł an- 
gielskich 12 włoskich samochodów 
pancernych współdziałajacych z od- 
działami piechoty w okolicach Bu- 
sali o 70 mil na południe od Gorra- 
hei, ugrzezło w błocie i załoga zmu- 
szona była je porzucić. Według nie- 
potwierdzonych wiadomości, otrzy- 
manych z tych samych źródeł, od- 
dział wojsk włoskich zaatakowany 
był w Ogadenie przez Abisyfńczy- 
ków, którzy twierdzą, że. zmusili 
Włochów do ucieczki, przyczem na 


jący komunikat urzędowy Nr. 62: 
Marszałek Badoglio telegrafuje: 
na frontach Erytrei i Somali nie za- 
szło nic godnego uwagi. 

PARYŻ. — W kierunku Makalle 
podążają poważne siły abisyńskie. 


Konferencja prasowa, która od- 
była się w dniu 30 ub. m. w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu, za- 
sługuje na uwagę nietylko ze wzglę- 
du na swój charakter informacyjny, | 
ale przedewszystkiem ze względu na | 
ton i charakter przemówień odpo- | 
wiedzialnych kierowników poszcze- | 
gólnych odcinków frontu gospodar- | 
czego. 
P. minister Przemysłu i Handlu, 
gen. dr. Roman Górecki powiedział 
między innemi, iż zdaniem rządu 
kartele są „zjawiskiem naturalnem, 
organicznie związanem z systemem 
prywatno - gospodarczym i wolnej 
konkurencji, a nie tylko jakimś 
sztucznym tworem. Dlatego też nie 
można znieść karteli z powierzchni 
życia zakazami*. P. min. gen. Gó- 
recki powiedział także, że „kartelė 
dzięki swemu stanowisku w życiu 
gospodarczem poszczególnych państw 
a niejednokrotnie całych części świa 
ta, nie tylko nie wywierają szkodli- 
wych skutków gospodarczych, ale 
przeciwnie, mogą wywierać zdrowe | 
i pożądane zarówno dla gospodarki | 
narodowej w dziedzinie wzmożenia 
eksportu i rozwoju krajowego prze- 
mysłu, jak i dła gospodarki między- 
narodowej w kierunku wzajemnej, 
międzynarodowej kooperacji gospo- 
darczej, wpływającej dodatnio nie- 
tylko na osłabienie światowego kry- 
zysu gospodarczego, ale także na 
polityczne zbliżenie narodów“. Słu- 
sznie powiedział p. minister Prze- 
mysłu i Handlu, że są to „jaknaj- 
bardziej życiowe i rzeczowe prze- 
słanki* w ujmowaniu zagadnień go- 
spodarczych. Podkreślił także z na- | 


| wszystkich 


iprzywilejowaną sytuację w- dzi- 
dzinie obciążeń publicznych, kredy- 
tów, dostaw publicznych i wreszcie 
nieliczące się z deficytem, pokrywa- 
nym pieniędzmi podatkowemi. 

W każdym przemyśle perspekty- 
wy zbytu w ostatnich latach w coraz 
większym stopniu stawały się zależ- 
ne od ogólnej polityki gospodarczej 
państwa. oraz częściej 


plaeu pozostało 130 zabitych i ran- 
nych żołnierzy włoskich. Po stronia 
abisyńskiej było 70 zabitych. 
Ogłoszony w Addis Abeba oficjal- 
ny komunikat abisyński donosi, że 
w okolicach Salama w masywie Tem 
bien oddział włoski, idący w kierun- 
ku  Karnale został zaatakowany 
przez wojska abisyńskie. Po kilku- 
godzinnej walce włosi wycofali się, 
pozostawiając na placu boju 50 za- 
bitych oraz wiele broni i amunicji. 
Po stronie abisyńskiej padło 15 żoł- 
nierzy a kilku odniosło rany. Na 
froncie ogadeńskim pomimo zaprze- 
czeń włoskich, wojska włoskie wy- 
cofały się z Gorrahei i Gerlogubi. 
Źródła włoskie przedstawiają w 
odmiennem świetle opisane w komt- 
nikacie abisyńskim starcie w okoli- 
cy Salama. Kolumna  askarysów 
wchodziła właśnie w ciasny wąwóz. 
otoczony stromemi skałami. gdy zgó 
ry posypały sie strzały. Askarvsi od- 
powiedzieli strzałami. Po 2-godzin- 
nej strzelaninie askarysi przeszli do 
ataku na bagnety, w następstwie 
którego po krótkiej walce Abisyń- 


RZYM. — Ogłoszono tu następu- Według oficjalnych wiadomości wło- 
skich, przednie straże armji włos- 
kiej nawiązały już kontakt z wysu- 
niętemi placówkami Abisyńczyków. 
Armja, podążająca na Makalle, znaj- 
duje się pod dowództwem rasa Kas- 
sy, do którego przyłączyły się woj- 


ciskiem, „iż rząd nie zwalcza karteli 
jako takich“. W podobnym duchu 
przemawiał także p. wiceminister 
Lechnicki. Zaznaczył on, że w wiel- 
kich Raki: surowcowych for- 
cZNoŚCiĄ, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że — niezależnie od 
krytyk i namiętności — niemal we 
państwach podstawowe 
surowce są związane przez organi- 
zację produkcji i zbytu. P. wicemi- 
nister Lechnicki przytoczył cały 
szereg przykładów, dła których nie 
byłoby możliwe, ze względów właś- 
nie państwowych i społecznych, pozo- 
stawienie przemysłu surowców cał- 
kowicie wolnej grze sił, Dając 
ogólny bilans prowadzonej przez 
rząd akcji zniżkowej cen wyrobów 
skartelizowanych, zaznaczył wicemi- 
nister Lechnicki, że jest to „zmacz- 
na ofiara“ ze strony przemysłu i 
rządu. P. wiceminister oświetlił też 
proporcję tych ofiar w przemyśle 
cukrowniczym, omawiając obniżkę 
cen cukru w detalu. Warto więc przy 
tej okazji rozważyć proporcję tych 
ofiar, zwłaszcza, iż przeciętny kon- 
sument polski nie zdaje sobie do- 
kładnie sprawy z tego, jak wysoko 
każdy kilogram cukru obciążony jest 
akcyzą na rzecz rządu. Nieuświado- 
miony obywatel nie zdawał sobie 
sprawy z tego, że przy cenie cukru 
1,25 za 1 kg. rząd pobierał opłaty 
akcyzowej 43,5 grosza. Więc jak wy- 
glądaja te ofiary? Przemysł cukrow 
niczy traci na cenie cukru wewnę- 
trznego łacznie ze zmniejszona pre- 
mją eksportowa około 14 złotych na 
100 kg., ale przemysł zmuszony jest 


odbiorca ; 


wyczekiwał na zapowiadaną mu na 
długo w sposób jaknajbardziej roz- 
głośny nową obniżkę cen i powstrzy- 
mywał się od zakupów, od robienia 
zapasów. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmia- 
lnie, I to zmianie radykalnej. I to nie 
| kiedyś tam w przyszłości, tylko już, 
| zaraz, od jutra. 

Innej możliwości niema, 


Armia abiyiska przystepuje to ofenzyWy 


nie abisyńskiej było 15 zabitych, zaś 
po stronie włoskiej padło 5 askary- 
sów i 1 oficer. 

Jak donoszą z Asmary, na połud- 
nto-zachód od Makalle, oddziały wło- 
skie starły się w okolicach Debri 
nad rzeką Takaze z wojskami nie- 
przyjacielskiemi. Po krótkotrwałej 
wymianie strzałów ofiarami której 
padło 4 żołnierzy włoskich, nieprzy- 
jaciel został odparty. 

Silne oddziały nieprzyjacielskie 
zbliżają się do rzeki Takaze oraz do 
Makalie. 

W Addis Abeba obiegają pogło- 
ski, iż Abisyńczycy rozpoczęli w dniu 
dzisiejszym ofenzywę. Potwierdze- 
nie tych pogłosek jest narazie nie- 
możliwe. Pogłoski te uzasadniałby w 
pewnej mierze fakt, iż dziś przypa- 
da święto patrona Abisynji św. Je- 
rzego, zaś według mniemań ludo- 
wych Abisynja wygrywała zawsze 
bitwy stoczone w tym dniu. Bitwa 
pod Aduą w r. 1896 rozegrana była 
| w dniu św. Jerzego. 


czycy ratowali się ucieczka. Po stro- 
1 


Włosi powiadają: na froncie narazie nic nowego 


ska rasa Meleghietza. Są one rzeko- 
mo zaopatrzone w nowoczesną broń. 
Wiadomość ta miała wywołać wśród 
żołnierzy włoskich wielką radość w 
nadziei, iż dojdzie do poważnej bi- 
twy. 


ZIMNY TUSZ 


ponadto do kupowania worków lnia- 
nych, których cena wynosi 2,30 zł., 
podczas, gdy cena worka jutowego 
wynosi tylko 1,15 zł. W grun- 
cie więc rzeczy obniżka, którą musi 
przeprowadzać przemysł cukrowni- 
czy na 100 kilogramach wynosi 15 
złotych. Rolnik traci na 100 kilogra- 
mach 2,50 złotego, rząd zaś z tytułu 
akcyzy 6.50 zł., a jeśli się zważy, że 
planowana obniżka taryfy kolejowej 
wyniesie ok. 15 proc., zatem traci 
rząd jeszcze ok. 50 groszy. Wynika 
więc jasno, że „znaczna ofiara“, o 
której mówił p. wiceminister Lech- 
nicki, jest ze strony przemysłu cu- 
krowniczego dwa razy tak wielka 
jak ze strony rządu. Dobrze się więc 
stało, że p. wiceminister Lechnicki 
objektywnie ten stan rzeczy przed- 
stawiając, uchylił nieco rąbka ta- 
jemnic owej kalkulacji zniżki i roz- 
dziąłu ofiar. 

Dobrze się stało, że p. min. Gó- 
recki i p. wieeminister Lechnicki w 
tonie tak bardzo spokojnym i rzeezo- 
wym oświetliłi zagadnienie kartelo- 
we, podkreślając i uzasadniając zma- 
czenie i rolę karteli w życiu gospo- 
darczem Polski. Te ich wywody o- 
każą się z pewnością zimną wodą na 
rozpalone głowy  demagogicznych 
azgitatorów, którzy pod płaszczykiem 
antykartelowej kampanji, usiłują 
rozpętać w Polsce coś w rodzaju no- 
wej walki klas, podburzając war- 
stwy społeczne przeciwko przemy- 
słowi i jego organizacjom. Ich zna- 
czenie i rolę dla państwa podkreśli- 
ły i uwydatniły należycie te dwa 
przemówienia. 


Przed nominacją nowe$0 
ministra Oświaty 


Uchodzi za rzecz przesądzoną, że 
ministrem wyznań religijnych i 
oświaty mianowany będzie profesor 
politechniki warszawskiej, senator 
Wojciech Świętosławski. 

Równocześnie ustąpi ze swego 
stanowiska dotychczasowy  podse- 
kretarz stanu w tem ministerstwie 
prof. Chyliński. 


Wiceminister Kac 
w Londynie 


LONDYN. Dziś popołudniu pzzy- 
był do Londynu podsekretarz stanu 
w ministerstwie Skarbu Koc, w to- 
warzystwie dyrektora Domaniew- 
skiego. Ministra Koca powitali na 
dworcu ambasador Raczyński, řad- 
ca finansowy ambasady Zbijewski 
i szereg innych osób. Pobyt mini- 
stra Koca w Londynie związany 
jest ze sprawami jego resortu i po- 
trwa kilka dni. 


We Włoszech niema 
ośraniczeń tranzytowych 


Biuro prasowe ambasady włos= 
kiej komunikuje, że wszystkie wia- 
domości, dotyczące ograniczeń 1 
przeszkód, jakie rzekomo napotyka 
ze strony Włoch tranzyt towarów z 
krajów obcych, są fałszywe i beze 
podstawne. 

Włochy nie wprowadziły żadnych 
ograniczeń i nie czyniły nigdy prze- 
szkód tranzytowi żadnych towarów 
bez względu na miejsce ich pocho- 
dzenia. 


Nie przyjęli Wuwrzynu 


Andrzej Strug i Marja Dąbrow- 
ska odmówili przyjęcia wawrzynu 
literackiego, przyznanego im przez 
Akademję Literatury. 


Projekt nowej USławy 
paszportowej 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych przystępuje do opracowania 
ustawy paszportowej, która ma u- 
regulować sprawę paszportów Za- 
granicznych. Jak wiadomo, wyso- 
kość opłat paszportowych uregulo- 
wano już dawniej, natomiast co 
pewien czas są wprowadzane pew- 
ne zmiany w trybie wydawania 
paszportów zagranicznych. Sprawa 
ta w przyszłości bedzie uregulowa- 
na w ten sposób, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych otrzyma u- 
prawnienie wspólnie z Minister- 
stwem Skarbu ustalać ceny pasz- 
portów wszelkich kategoryj. Po- 
dobno podstawowa cena paszportu 
zagranicznego wynosić będzie 5 
złotych, z tem, że do tej oplaty do- 
chodzić będą rozmaite dopłaty do- 
datkowe, zależnie od kategorji pa- 
szportu. 


Zakaz zbiórek 
uśród kolejarzy 


Ministerstwo komunikacji zarzą” 
dziło, iż od dnia 1 grudnia r. b, ma 
być zaniechane potrącanie pracow- 
nikom kolejowym jakichkolwiek 
składek na rzecz organizacyj spo- 
łecznych. Zabronione zostało rów- 
nież przeprowadzenie na terenie 
kolejowym zbiórek pieniężnych i 
sprzedaży wydawnictw, książek lub 
obrazów. 

Zarówno na dokonywanie potrą- 
cenia składek, jak i na zbiórki oraz 
na sprzedaże musi być uzyskana 
pisemne upoważnienie ministerstwa 
komunikacji. 


Napad rabunkowy 

BARANOWICZE. Dnia 3 b. m., 6 
godz, 22-ej 4-ch osobników dokona- 
lo napadu rabunkowego na miesz- 
kanie handlarza zboża Szymona Fe 
dera. Napastnicy skatowali domow 
ników i zmusili ich do wskazania 
kiyjówki, gdzie znajdowały się pie 
niądze i biżuterja. 

Feder został dotkliwie pobity, ję 
go żona doznała pęknięcia czaszki, 
kuzynka zaś złamania ręki. W sta 
nie ciężkim odwieziono wszystkiech 
troje do szpitala. Federowei doko- 
nano trepanacji czaszki, 


"a. 


Szał rekordów i woń kadzideł 
Bizantynizm i amerykKanizm w Rosji Sowieckiej 


(Korespondencja włąsna „Kurjera Polskiegs t) 


W dniu 7 listopada obchodzono 
w Moskwie i w całej Rusji sowiec- 
kiej 18-lecie wybuchu rewolucji. 
Przebieg uroczystości nasuwa cały 
szereg refleksyj na temat życia i 
przeobrażeń współczesnej Rosji so- 
wieckiej. 

Z państw europejskich przysłali 
życzenia Masaryk i Titulescu. Naj- 
większą sensacją wszelako była de- 
pesza, która nadeszła od Roosevel- 
ta. Dlatego przedewszystkiem sen- 
sacyjna, iż przyszła, pomimo naprę 
żenia, jakie wytworzyło się w sto- 
sunkach między Z.5.K.R. a Stanami 
Zjedn. na skutek przemówień, wy- j 
głoszonych na ostatnim kongresie | 


im złożyć hołd i wyróżnić ich za 
zasługi. Wśród nieopisanego entu- 
zjazmu ze strony zebranych robot- 
ników odbyła się ta uroczystość | 
wzajemnego złożenia sobie hołdów, i 
rekordziści bili pokłony Stalinowi, | 
Stalin rekordzistom. | 

Stalin jednak ostatnio bardzo za 
biega o popularność, wchłania w 
siebie woń kadzideł hołdowniczych. 
Jednak Rosja, czy carska, czy bol- 
szewicka, pozostaje bizantyńską. 
Nawet taka rewolucja w niej nie | 
potrafiła zmienić charakteru naro- , 
du. Ozynmą jest najwidoczniej ca- | 
ła propaganda, gdyż niema dnia, ' 
ażeby w pismach nie ukazywały się | 


Kominternu. Jest oczywiście rzeczą | listy jakichś matek, dzieci, czy no-, 
jasną, że przyczyną tego telegra- wożeńców, dziękujących Stalinowi! 
mu jest polityka japońska w Chi- | za odznaczenia. Prasa pisze o spot- 


Moskwa, w listopadzie. 


śnie, że niezawsze jest w zupełno- 
ści zadowolony z jakości materja- 
łu, dostarczanego armji sowiec- 
kiej. W sposób więc bardzo oględ- 
ny, ale stanowczy, zaprotestował 
Woroszyłow przeciwko temu szałowi 


rekordów, którym zachwyca się naj | 


wddoczniej i sam Stalin, upojony wo 
nią bizantyńskich kadzideł. Woro- 
szyłow potępił zresztą także i re- 
kordomanję lotników, 
„bez rozumu i sensu". 

W tej rekordomanji przejawia się 
zresztą nowe wyczucie życia młodej 
sowieckiej generacji, która mając 
już dosyć nędzy i szarzyzny, pra- 
gnie najszybciej osiągnąć pewien 
wyższy i lepszy poziom życia. Chęt- 
nie słucha ona oczywiście komple- 
mentów o swojem bohaterstwie, w 


latających | 


Palacze, chcąc uchronić zęby przed brzydkiem 
zabarwieniem, muszą czyścić je systematycznie 
codziennie pastą do zębów ODOL. Pasta do zębów 
ODOL zapobiega tworzeniu się osadu nazębnego 
i brzydkiego zabarwienia zębów oraz wydzielaniu 
niemiłego zapachu z jamy ustnej. 


nach. 

Święto 7 listopada, było przede- 
wszystkiem świętem wojskowem. 
Przedmiotem największych owacyj 
po Stalinie był Woroszyłow, ktery 
na „świecącym od złota rumaku 
wyjechał z bramy Kremla“, Na jego 
to cześć przezwano miasto Ługańsk 
Woroszyłowgrodem. Marszałek Wo- 
roszyłow. On bowiem, Tuchaczew=; 
ski, Jegorow, Budienny i Blücher 
zostali mianowani „marszałkami, 
związku sowieckiego”. 

Rosja sowiecką przeżywa dziś: 
stan silnego podniecenia, które obja | 
wia się też w entuzjazmie dla ar- | 
mji. Publiczne popisy wojskowe eñ- | 
tuzjazmują tlumy, które oczywiście i 
mają się czemu dziwić, gdy np. w| 
Kijowie podczas ćwiczeń wojsko- | 
wych równocześnie skacze 1200 | 
lotników ze spadochronami. Komi- 
sarz wojskowy, marszałek Woroszy 
łów ma takie zaufanie do nowych 
~ tanków sowieckich, iż uważa, że po 
trafią one przepłynąć rzeki, jezio- 
ra, a nawet zatoki morskie. 

Rosja sowiecka przeżywa dzisiaj 
pewien szał, szał rekordów. Jest to 
ów sławny ruch stachanowski. Sta- 
chanow, robotnik w kopalniach wę- 
- gla — jak to już przed miesiącem 
pisałem —- obmyślił sposób racjo- 
nalnego wydobywania węgla, przy- 
śpieszający tempo eksploatacji. 
Jego pomysł dał asumpt do pewne- 

go rodzaju wyścigu pracy i zawo- 
Gów sprawności i wydajności pracy 
w Rosji sowieckiej. 

Stachanow dał bodźca i nazwę 
całemu ruchowi, który niby gorącz- 
ka objął cały Świat pracy w Rosji 
sowieckiej. Niebawem kowal Bussy 
gin ustalił rekord w walcowaniu. 
Sławne stały się zaraz potem dwie 
siostry Winogradow, które potrafi- 
ły obsłużyć zamiast trzydziestu, sto 
wrzecion. Jedna zaś z tych sióstr 

 zazmaczyła, że ten rekord musi po- 
zostać w ich ręku, a „jeśli są pra- 
'cownice, które obsługują sto czter- 
dzieści cztery, to my obsłużymy po 
nad sto pięćdziesiąt, a nawet dwie- 
ście, ale naszego rekordu nie od- 
stąpimy nikomu“. Nic tędy dziwne- 
go, że dzień 7 listopada poświęco- 
ny był uczczemiu kobiet, a nie ucz- 
czeniu  Stachanowa. Przedmiotem 
czci była Marja Demczenko, zwy- 


nie nad uprawą buraków. Ona to 
zobowiązała się na kongresie koł- 
chozów w Moskwie zebrać z hekta- 
ra 500 centnarów buraków ceukro- 


wych. Rekord własny jeszcze pobi- | brnych dzwonów Katedry wawel-. zanych z przyszłemi 


ła i dlatego to w dniu 7 listopada 
wygłosił Stalin, sam Stalin, na jej 


kła robotnica, pracująca na Ukrai- | 


| kaniach poszczególnych pracowni- 
| ków ze Stalinem, człowiekiem pro- 
| stym i wielkim. Wakoło Stalina 
tworzy się mit, legendę, czy poda- 
nie. Stalin pożąda kadzideł. 
Ale cóż sądzić o tem szaleństwie 
rekordów? Najlepiej może podać 


opinję Woroszyłowa, spokojnego i, 


dzielnego żołnierza, Mówiąc o do- 
stawach do armji wysnuł on stąd 
pewne wnioski, którym dał wyraz w 
wielkiej mowie podczas zebrania | 


| na Kremlu. Powiedział on, że szla- 


chętnej emulacji w wysiłkach pra- 
cy należy się wielkie uznanie, ð- 
czywiście tylko o tyle, o ile nie na- 
raża to na szwank jakości wyro- 
bów, a Woroszyłow skarżył się wła 


Wczoraj rozegrany został w Lon- 
dynie na boisku Totenham oczeki- 
wany z ogromnem  zainteresowa- 
niem międzypaństwowy mecz piłkaT- 
ski Anglja—Niemcy. Na boisku ze- 
brało się około 75,000 widzów, a w 
tej liczbie blisko 10 tys. Niemców, 
przybyłych speejalnie na mecz. Dzie- 
sięciotysięczna publiczność niemiec- 
ka, przybyła na mecz z kraju, udała 
się na mecz w południę na stadjon 
Totenham Hoótspurs w 350 autobu- 
sach. 

Silne kordony policji otaczały boi- 
sko, aby nie dopuścić do antvhitle- 
rowskieh demonstracyj.  Naogół 
mecz przeszedł we wzorowym po- 
rządku i demonstrantów z transpAi- 
rentami antyhitlerowskiemi nie do- 
puszczono na dystans mili angiel- 
skiej od boiska. 


KRAKÓW. W dniu dzisiejszym 
na Wawelu odbyło się posiedzenie 
komisji ekspertów, zaproszonych 
przez wydział wykonawczy Naczel- 
nego komitetu uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, ce- 
lem rozpatrzenia i sformułowania 
problemów technicznych, związa- 
nych z budową krypty Marszałka 
Józefa Piłsudskiego pod wieżą sre- 


skiej. 


| Prof. Szyszko-Bohusz przedsta- 


czem znowu przejawia się i chęć wy 
różnienia się, tak długo hamowana 
przez bolszewicką politykę niwela- 
cyjną. 
i Zresztą cały ten ruch, który dziś | 
ogarnął młodzież sowiecką nie jest | 
czemś tak zupełnie nowem, byli już | 
przecież udarnicy i pracownicy so-| 


botni, był już przed Stachanowem 
Nikita Isotow, który hołdował po- 
dobnym ideałom. Jest to więc raczej 
tylko objaw gorączkowego jakgdyby 
podniecenia. Ale zasługuje na uwa- 
gę ten entuzjazm pracy, ta chęć 
podniesienia poziomu życia i do- 
brobytu. Jednak w Rosji się coś 
zmienią. 
Pett. 


W ciągu przedpołudnia padał u- 
lewny deszcz. Dopiero popołudniu 
wypogodziło się, ale boisko było 
ciężkie i rozmokłe, co stanowiło — 
jak mówiono — handicap dla graczy 
niemieckich. 

Zawody zakończyły się zwycię- 
stwem drużyny angielskiej w sto- 
sunku 3:0 (1:0). Zwycięstwo Angli- 
ków ani przez chwilę nie ulegała 
wątpliwości. Mimo dobrej gry Niem 
rów, od początku do końca meczu 
było jasnem, że drużyna angielska 
technicznie góruje nad Niemcami i 


Anglja pobiła Niemcy 8:0 


Piłkarstwo angielskie triumfuje 


skie, ponieważ wojewoda tamtejszy 
przy wyborach do Senatu przeprowa 
jdził jednego z kandydatów we Lwo- 
| wie, wbrew woli czynników decydu- 


„zmiany na stanowiskach woje- 
wodów obejmą i województwo lwow- 


JESZCZE O MASONERJI 
Onegdaj podaliśmy uwagi wileń- 
skiego „Slowa“. Poniżej drukujemy 
następujące uwagi „Dziennika Poz- 
nańskiego* na ten sam temat: 
„Oibrzymia większość społeczeństwa 


jących. 


polskiego najbardziej krytycznie, rzec 
można wrogo, usposobiona jest w sto- 
sunku do masonerii. I to jest objaw cen 
ny i pożądany, dowodzący, że w społe-' 
czeństwie naszem — jeśli nawet grzeszy 
ono niedostatecznem pogłębieniem in- 
telektaalnem katolicyzmu — zdrowy in 
stynkt przeciwdziała przenikaniu roz- 
kładowych bakcylów wolnomularstwa. 

Wszelkie aluzje, jakoby masonerja o- 
pierała rachuby swoich rzekomych pla- 
nów na obecnych rządach w Polsce, są 
podyktowane już chyba nie niewiedzą, 
ale wyraźną złą wiarą. Rządy obozu po 
majowego nietyłko słowem, ale i czy- 
nem przeciwstawiały się od początku 
wszelkim formom międzynarodówek r ob 
cych agentur, wszelkim wpływom, przy- 
chodzącym zzewnątrz. Najpełniejszy wy 
raz znalazła ta postawa w zdecydowa- 
nem zrzuceniu pęt traktata o ochronie 


Ostatecznie 
bramkę, 

W drugiej polowie gra się znącz- 
nie ożywiła i Niemcy kilkakrotnie 
usiłowali przejąć inicjatywę, ale bez 
skutecznie. Próby przedarcia się 
przez obronę Anglików nie dały re- 
zultatu, Anglicy w odpowiedzi roz- 
poczęli ataki na bramkę niemiecką. 
Kilkakrotnie udało się doskonałemu 
bramkarzowi niemieckiemu Jacobo- zd h a 
wi uratować sytuację, ale Del S aeni loea a a 


strzelili tylko jedną 


nie musiał skapitulować i Anglicy | masońsko - żydowskie. Alarm, jaki pod 
wygrali ostatecznie mecz w stosun- | riosła wówczas cała jawnie lub ukry- 


: : > $ ń jska, óróż- 
panuje zupełnie nad sytuacją. ku 3:0. | [ki po ne Dan r 
W pierwszej połowie gra była nie-| Bramki dla Anglików strzelili: Polsce, dowodzą dobitnie, że między 


co ospała, Anglicy jakby bagatelizo- 
wali swych przeciwników, wykazu- 
jących z początku wyraźną treme.| W drużynie niemieckiej prócz 
Anglicy w tym okresie gry nie wy-|bramkarza Jaccba na wyróżnienie 
zyskali szeregu dogodnych sytuacyj. | zasługuje kapitan drużyny Szepan 


Camsell (2) i słynny Bastin z Arse- 
nalu (1). 


Jak beduie wyglądać koppla Marozabia Płsadokiego 


w katedrze wawelskiej? 


o obecny mur cmentarny, okałający 
katedrę, schody wejściowe i wyj- 
ściowe, rozlokowane po obydwu 
jstronach projektowanego przed- 
| sionka, Krypta będzie miała we- 
| wnętrzne połączenie z grobami kró 
| lewskiemi. 
| Po zapoznaniu się z projektem, 
| komisja dokonała oględzin Katedry 
; i podziemi, zwłaszcza partyj, zwią- 
f pracami nad 
kryptą i przedsionkiem. 
i Po oględzinach komisja, po umo- 


tywowanej wymianie poglądów po- 
stanowiła przedłożyć do zatwierdze 
nia Naczelnemu komitetowi, P. Pre 


tropolicie dr. Sapieże, P. Marszałko 
wej Piłsudskiej, zasadę projektu 
prof. Szyszko-Bohusza, prosić prof. 
Szyszko-Bohusza 0 opracowanie 
przybliżonego kosztorysu robót, 
związanych z wykonaniem projek- 
tu i uznać komisję za ciało stałe, 
które będzie zapraszane do współ- 
pracy w miarę realizacji projektu. 


cześć wielką mowę, nazywając ją il wił komisji szkic projektu rozwią | 


jej towarzyszki bohaterkami pra- 


Właśnie bowiem w tym dniu uro- | 


czystego Święta narodowego, zor- 
gamizowano pod protektoratem Sta 
lina „pierwsze wszechrosyjskie o- 
brady stachanowskich robotników i 


zania problemu krypty, który w 
swojem założeniu ideowem spotkał 
się z uznaniem wszystkich jej człon 
ków. W dyskusji wypowiedzieli się 
wszyscy obecni. Można obecnie 
stwierdzić, że projekt przewiduje 
zbudowanie w podziemiu, przed kry 


' Zakopane w zimowej szacie 


ZAKOPANE. Padający od rana 
śnieg poprawił znacznie uszkodzo- 
ną przez niedzielny wiatr halny 


stwa świeżego Śniegu osiagnęła 
grubość kilkunastu centymetrów, 
dzięki czemu już popołudniu poja- 


zydentowi Rzeczypospolitej, ks. TAN 


robotnice“. W kilka dni później po-| ptą, mieszczącą się, jak wiadomo, 
wołał Stalin do Moskwy 3.000 »o- pod wieżą, rozległego przedsionka, 
bożników i bohaterów pracy, ażeby do którego prowadzić będą, oparte 


ii ti a 


szatę śnieżną, przywracając całej 
podtarzańskiej dolinie oraz górom 
zimowy wygląd. Do wieczora war- 


wiły się ponownie na ulicach san- 


Tee 
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rządem polskim a masonerją stosunki 
są wrogie, a raczej — żadne, Również 
i stanowisko rządu polskiego wobec pak 
tu wschodniego, popieranego — jak. 
wiadomo — bez zastrzeżeń przez całą 
masonerję i służącą jej prasę, dowodzi 
jak dalece mijają się z prawdą ci, któ- 
rzy usiłują wykazywać istnienie związ- 
ków między obozem pomajowym a ma- 
! soneria,” 


| KUSZENIE LUDOWCÓW 

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie Kongres Stronnic 
twa Ludowego. Na marginesie uwag 
„Robotnika“ na temat tego kongre- 
su czytamy w „Warszawskim Dzien 
niku Narodowym“: 

„Naczelny organ P.P.S. wyraża się z 
jwielkiem uznaniem o „przemianach, za- 
chodzących w dziedzinie ideologji i dok 
tryny, szczególnie intensywnych wśród 
młodego pokolenia ludowców i stwier- 
dza, iż „potrzebę wspólnego frontu (z 
socjalistami), odcz"wają nietylko sami 
| kierownicy, ale odczuwają ją żywo masy 
od dołu". 

Najbliższa przyszłość wykaże, czy te 
kuszenie ludowców, da jskiekolwiek wy 
niki, Pewnem jest jednak, że tak poję- 
ty „wspólny front ludowy” nie może 
„dźwignąć Polski — jak chce „Robot- 
nik” — na właściwy drogowy szlak”. 
Właślrwy szlak dziejowy naszego naro- 
du i państwa ma inny charakter i zu- 
pełnie inny kierunek. Nie potrzeba wiel 
kiej wyobraźni politycznej, aby zdać 
sobie sprawę, iż zlepek ludowców, so- 

cjalistów, przerożnych grup radykal- 
nych z sanacji i poza sanacji, scemen- 
| asie przez wpływy masońskie i o- 


H 


klaskiwany przez Żydów, którym zapew 
nionoby z natury rzeczy stan posiada- 
nia, nie może słać się podstawa trwa= 
łego systemu i trwałego rządu 
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Czy Ospólnota Interesów jest kartelem? 


Zakończenie rozprawy przed Sądem Kartalowym 


W dniu wczorajszym toczył się 
przed Sądem  Kartelowym dalszy 
ciąg rozprawy odwoławczej w spra- 
wie grzywny nałożonej na Wspólno- 
tę Interesów. 

Na wstępie obrad przewodniczący, 
sędzia S. N. Giżycki. poinformował 
o włączeniu do referatu tekstu umo- 
wy między Katowicką S. A. i Huta- 
mi Królewską oraz Laurą, poczem 
udzielił głosu przedstawicielowi Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu, radcy 
Piotrowskiemu. 

Radca dr. Piotrowski w obszer- 
nem przemówieniu stara się podwa- 
żyć wszystkie argumenty obrony. 
Wspólnota interesów jest kartelem, 
jest nawet najwyższą formą karteli- 
zacji. Na poparcie tej tezy dr. Pio- 
trowski cytuje bogatą literaturę 
naukową i sięga do tekstu wielu u- 
staw. Nasze prawo kartelowe roz- 
myślnie pomija takie określenia jak 
trust, koncem czy wspólnota intere- 
sów, które maskutek nieokreślonej 
treści mogłyby wywołać niekończą- 
ce się spory terminologiczne. W ar- 
tykule pierwszym naszej ustawy* 
kartelowej stwierdzono natomiast 
wyraźnie, że podpadają pod nią 
wszelkie porozumienia, mające na 
celu unormowanie produkcji lub 
zbytu. Takie cele posiada umowa 
między Katowicką 5. A. a Hutami 
Królewską i Laura; podpada ona za- 
tem pod przepisy polskiego prawa 
kartelowego. 

Dr. Piotrowski podtrzymuje tezę 
Min. P. i H, że umowa ustna, win- 
na być przyobleczona w formę pi- 
semną i zgłoszona. A pozatem nawet 
najbardziej) formalistyczne zbada- 
nie sprawy omawianej umowy musi 
doprowadzić do wniosku, że została 
ona zawarta pisemnie już w roku 
1929. Usiłowano ukryć ten fakt przy 
pomocy pozornej uchwały Rady 
Wspólnoty Interesów, która posta- 
nowiła umowy nie podpisywać, lecz 
zachowywać się tak, jakby ona obo- 
wiazywała. 

Słusznie zatem — twierdzi dr. 
Piotrowski — należało się za to 
ukrywanie umowy kartelowej kara, 
która według dra Piotrowskiego jest 


karą sensu stricto, a nie tylko środ- 
kiem wymuszeria posłuszeństwa 
wobec przepisu prawa. Wreszcie na- 
łożenie grzywny na osoby prawne, a 
nie fizyczne jest najzupełniej zgod- 
ne z ustawą. 

W konsekwencji tego dr. Piotrow- 
ski prosi sąd o oddalenie odwołania 
Wspólnoty Interesów i utrzymanie 
w mocy zarządzenia Ministra Prze- 
mysłu i Handlu. ` 

W odpowiedzi zabrał głos adwokat 
Fryde, podtrzymując w całej pełni 
swe poglądy, wypowiedziane w cza- 
sie rozprawy sobotniej. Dr. Piotrow- 
ski nie obalił ich w swem przemó- 
wieniu, zajął jedynie stanowisko od- 
mienne, oparte na poglądach anglo- 
saskich, które nie mogą być miaro- 
dajne dla naszych stosunków. Nato- 
miast doktryna niemiecka potwier- 
dza najzupełniej tezy obrony. 


Adwokat Urbanowicz zestawia 
syntetycznie tezy obrony. Umowa 
Wspólnoty Interesów nie ma nie 


wspólnego z kartelem i nie podpada 
pod ustawę kartelowa, nie było za- 
tem obowiązku zarejestrowania jej. 
Pozatem była to umowa ustna, a za- 
tem według ustawy kartelowej nie- 
ważna. Jeśli ustawodawca chciał po- 
za nieważnością obłożyć umowy ust- 
ne obowiązkiem przyobleczenia w 
szatę pisemna, pod groźbą grzywny, 
to winien to był wyraźnie powie- 
dzieć. Gdyby nawet "ydedukować 
ten obowiązek (czego obrona nie 
przyjmuje). strony mogły być w u- 
sprawiedliwionym błędzie, nie wie- 
dząc o tem. W wypadku zastosowa- 
nia sankcji karnej musimy mieć 
zawsze przepis nie podlegający wąt- 
pliwości, gdyż w przeciwnym razie 
podkopałoby to pewność obywateli. 

Umowa Wspólnoty istniejąca w 
formie ustnej przed wejściem w ży- 
cie ustawy kartelowej, została przez 
tę ustawę unieważniona; ponieważ 
zaś spisana, oraz zarejestrowana 
została jeszcze przed nałożeniem 
grzywny, ta grzywna nie ma uza- 
sadnienia. Wreszcie orzecznictwo 
Sądu Najwyższego wykazuje niezbi- 
cie, że grzywnę można wymierzać 
| jedynie osobom fizycznym, a nigdy 
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Życie i medycyna 


Dur plamisty (yotus erafiemat 


W ostztnich tygodniach pojawi- 
ły się w Warszawie przypadki du- 
ru plamistego czyli osutkowego, 
przypadki wprawdzie zupełnie spo- 
radyczne, niemniej jednak budzące 
pewien niepokój co do możliwości 
ewentualnego dalszego szerzenia 
się tej choroby. Dlatego też przed- 
stawimy tutaj pokrótce 
duru plamistego oraz warunki za- 
każenia nim, albowiem zawsze ła- 
twiej się ustrzec przed przeciwni- 
kiem, którego siły i pozycje są nam 
znane. 

Dur osutkowy jest chorobą za- 
kaźną, t. zn. jest wywoływany 
przez specjalne, swoiste drobno- 
ustroje, o których będzie mowa ni- 
żej. Od chwili zakażenia do czasu 
wystąpienia objawów charaktery- 
stycznych mija zwykle 10 — 12 
dni, w ciągu których chory odczu- 
wa jedynie ogólne niedomaganie, z 
bólami i zawrotami głowy. Okres 
ten nosi nazwę okresu wylęgania. 
Teraz dopiero następują właściwe 
cbjawy choroby. Początek jest zwy- 
kle nagły, chory dostaje nagle sil- 
nych wstrząsających dreszczów o- 
raz znacznego bólu głowy, połączo- 
nego często z bólami członków; do 
objawów tych dołączają się niekie- 
dy zawroty głowy, ewentualnie wy- 
mioty. Ciepłota ciała podnosi się 
gwałtownie, osiągając szybko 40 
st. C. i wiecej. Ogólny stan chore- 
go jest ciężki; chory jest odurzony 
(stąd nazwa „dur*), zamroczony, 
nierzadko występuje  bredzenie. 
Stan ten, wraz z wysoką ciepłotą, 


przebieg 
| 


około 2 tygodni, po których w przy- 
padkach pomyślnych następuje 
przełom choroby i stopniowy po- 
wrót do zdrowia. Należy zresztą 
zaznaczyć, że nierzadko, mianowi- 
cie w około 15—20 proc. przypad- 
ków, dur plamisty kończy się śmier- 
cią. 

Na 3—5-ty dzień choroby zjawia 
się jeszcze jeden objaw duru pla- 
mistego — wysypka, która obejmu- 
je tułów i kończyny; początkowo 
posiada ona charakter różyczki, 
t. j. drobnych, różowawych, lekko 
wypukłych plamek; później w miej- 
scach wykwitów zjawiają się drob- 
ne wybroczynki. 

Pod względem anatomicznym dur 
osutkowy nie wywołuje wybitniej- 
szych zmian w miąższu narzadów. 
Najcharakterystyczniejsza cechą 
tej choroby jest atakowanie układu 
naczyniowego, w sensie wywoły- 
¡wania w naczyniach krwionośnych 
| zmian zapalnych i obumierania. 
| Niekiedy dur osutkowy powodu- 

je groźne epidemje, najczęściej w 
„okresach pogorszenia warunków hi- 
| gjenicznych, np. w czasie wojny, 
głodu itp. Wówczas ilość zachoro- 
wań na tę chorobę znacznie się 
zwiększa, a przeważnie zwiększa się 
również odsetek zmarłych. W wielu 
krajach europejskich dur osutko- 
|wy jest dotąd chorobą endemiczna, 
jt. zn. chorobą, która stale istnieje 
jà powoduje pewną, mniejszą lub 
|większą ilość zachorowań rocznie. 
Niestety i Polska należy jeszcze do 
tych krajów, co jest związane ze 


utrzymuje się przeważnie w, ciągu ,złemi warunkami higjenicznemi w 


E połaciach naszego kraju, 


prawnym. 

Po wywodach obrony zabrał po- 
nownie głos radca Piotrowski, uza- 
sadniając raz jeszcze zarządzenie 
Ministra P. i H. 

Prokurator Piernikarski poparł 
argumenty dra Piotrowskiego i o- 
mówił obszernie sprawę odpowie- 
dzialności karnej osób prawnych, za 
którą opowiada się powszechna opi- 
nja prawników. 

Obrońcy, adwokaci Fryde i Urba- 
nowicz raz jeszcze zabrali głos, mo- 
tywując odwołanie od zarządzenia 
Ministra Przemysłu i Handlu, po- 
czem sąd udał się na naradę. 

Po dłuższej przerwie ogłoszono 
wyrok. Sąd Kartelowy uznał Kato- 
wieką S. A. oraz Huty Laura i Kró- 
lewską winnemi niezgłoszenia do re- 
jestru umowy kartelowęj, obniżył im 
jednak grzywnę-z 50.000 na 25.000 
złotych, czyli łącznie 50.000 zł. oraz 
skazał je na zapłacenie 2.000 zł. ko- 
sztów sądowych. 

Obrona zapowiedziała kasację. 


Z 
Skład kompletu sądzącego był na- 
stępujący: przewodniczący sędzia 


Sądu Najwyższego Giżycki, s. S. N. 
Korsak i Bańkowski, oraz sedziowie 
kartelowi b. wiceminister Kożuchow 
ski i dyr. Izby P. H. Jakubowski. 
(ks). 


Auto najeciało na mas 
Tragiczny i straszny w skutaiach 
wypadek zdarzył się w Toruniu. 
Wieczorem po godzinie dziewiątej 
przechodził ulicą pluton żołnierzy z 
II baonu 67 p. p. Nagle najechał z 
tyłu na maszerujących żołnierzy sā- 
mochód osobowy, należący do żony 
notarjusza, Józefa Nalazka. 
Samochód wbił się poprostu w 
zwartą kolumnę oddziału żołnierzy, 
raniąc ciężko jecenastu szeregow- 


Dbaj o zapracowany 
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np. na Kresach Wschodnich. Dur 
osutkowy jest przedewszystkient 
chorobą okresu zimowego; pierw- 


sze przypadki zjawiają się zwykle 


„około listopada (jak obeenie u nas) 
| ostatnie zazwyczaj — około kwiet- 
| nia. 


| Od dawien dawna całe armje u- 
| czonych dążyły do wykrycia i zba- 
| dania zarazka, wywołującego dur 
(plamisty. Przed wielu już laty wy- 
| kazano. że zarazek duru osutkowe- 
| go znajduje się we krwi chorych i 
: že jest przenoszony przez Wesz o- 
| dzieżową. Rozmaitym autorom uda- 
| wało się wyhodówać ze krwi lub 
| moczu chorych różne typy bakte- 
|ryj, które uważali za zarazek swoi- 
| sty duru piamistego. Na szczegól- 
ną úwagę zasługuje tutaj lasecznik 
odkryty przez Weila i Felixa, o cha 
rakterze t. zw. odmieńca, który au- 
torzy ci określili mianem X—19. 
Dalsze badania wykazały, że lasecz- 
nik ten nietylko spotyka się w or- 
ganizmie chorych na dur osutkowy, 
lecz w dodatku krew dotkniętych 
tą chorobą powoduje zlepianie się 
odmieńców X=-19 — zjawisko, zwa 
ne w bakterjologji aglutynacją; na 
zjawisku tem jest oparta swoista 
próba djagnostyczna na dur osut- 
kowy, t, zw. próba Weil-Felixa. 
Jednakże odmieńca X—19 nie uwa- 
ża się dziś bynajmniej za zarazek 
wywołujący dur osutkowy, i we- 
dług większości badaczy, lasecznik 
ten towarzyszy jedynie właściwym 
zarazkom durowym, a sam przez 
się nie wywołuje zmian  chorobo- 
wych. 

Dalsze badania wykazały, że istot 
ny zarazek duru plamistego posia- 
da wygląd maleńkiej. bardzo krót- 
kiej pałeczki, Obecność tego zaraz- 
ka stwierdzono po raz pierwszy w 
białych ciałkach krwi chorych na 


Żart opłacony życiem ludzkiem 
Tragiczny wypadek w — składzie trumien 


Żart. Bywają żarty przyjemne i 
bezmyślne, złośliwe, dokuczliwe, 
nieprzyjemne. 


Ale bywają żarty i figle zbrodni- 
najbardziej karygodne, wyni- 


woli — zresztą wtedy taki postępek 
nie zasługuje na miano żartu — ale 
z jakiejś wprost niepoczytalnej lek- 
komyślności, karygodnego braku po- 
czucia odpowiedzialności i skanda- 
licznego wprost lekceważenia życia 
ludzkiego. 

Taki karygodny żart, za który za- 
płacono cenę najwyższą, cenę ludz- 
kiego życia wydarzył się właśnie w 


Drohobyczu. 

W składzie pogrzebowym u nie- 
jakiego Modrzyckiego w Drohoby= 
czu pracował 19-letni Iwan Łojek. 
Chłopak ten dla żartu połączył dru- 
tem przewody elektryczne z klamką 
metalową przy drzwiach. Potem za- 
wołał, zajętego młóceniem zboża, ro- 
botnika Wasyla i kazał mu drzwi te 
otworzyć. Wasyl otworzył drzwi i 
rażony prądem padł trupem na 
miejscu. 

Niepoczytalnego żartownisia, któ- _ 
rego karygodną lekkomyśłność ktoś 
fai przypłacił życiem, aresztowa- 
no. 


l ZZ ZZ ww 


Szantażysta oskarżył fałszywie 


właściciela domu 
o zniewagę rządu i dostojników państwowych 


W wydziale odwoławczym Sądu 
Okręgowego odbyła się sprawa wła- 
ściciela domu przy ul. Dobrej nr. 36 
Leonarda Sobocińskiego, oskarżone- 
go o znieważenie rządu oraz wyż- 
szych dostojników państwowych. 

W sądzie grodzkim Sobociński zo- 
stał skazany. Wezorajsza rozprawa 
ujawniła, że oskarżenie było fałszy- 
we Wyszło ono od znanego na -grun- 
cie warszawskim szantażysty, pseu- 
do-dziennikarza Antoniego Opęchow 


cze, 
kające może niekoniecznie ze złej 


(DR TEET TE A IT REP E IA OAZIE PAR CZ RAD JI 


dek w Toruniu 


zerujący oddział wojska 
ców. Doznali oni niemal wszyscy zła- 
mania rak i nóg. 

Wszystkich rannych przewiezione 
do szpitala, dwaj z nich, Jerzy Tusk 
i Teodor Jereczek, znajdują się w 
stanie beznadziejnym. 

Szofer auta, które, jak się: okaza- 
ło jechało bez zapalonych latarni, 
przerażony wypadkiem wyskoczył z 
samochodu i zbiegł. 


PFIZER ZE OWEJ I TEZEPTIE ET OE EP "TRAY P E 


grosz oraz własną wygo- 


dę i dlatego gotuj na gazie. 


dur osutkowy. Potem identyczne 
drobnoustroje znaleziono także w 
przewodzie pokarmowym wszy o- 
dzieżowej. Od dwóch autorów—od- 
krywców tego drobnoustroju — na- 
zwano ‘go Rickettsia Provazeki. 
Wesz zarażą się nim od człowieka, 
przyczem po okresie 4—5 dniowym 
w jej przewodzie pokarmowym 
znajdują się już zdolne do zakaże- 
nia drobnoustroje. Wesz może teraz 
zarazić zkolei człowieka, przyczem 
dużo przemawia za tem, że zdolność 
do zarażenia zachowuje już przez 
całe swe życie. Należy zaznaczyć, 
że wesz może przenosić rickettsje 
nietylko na człowieka, lecz rownież 
na małpy, a także na świnki mor- 
skie, u których powstaje obraz cho- 
'robowy, przypominający dur osut- 
kowy ludzki. Podobne objawy wy- 
wołuję zresztą również wstrzykiwa- 
nie tym zwierzętom krwi ludzi chò- 
rych. 

Badania nad wszami stanowią 
jeszcze jedno ogniwo w łańcuchu 
mrówczej pracy oraz poświęceń, na 
į jakie są narażeni w swych  bada- 
|niach lekarze, w szczególności zaś 

bakterjolodzy, o czem tak pięknie 


| pisze w „Łowcach Mikrobów'* De. 
Kruif. i 


Wszy'żywią się przedewszyst- 
kiem krwią ludzką, to też hodowa- 
nie ich jest połączone z wielkiemi 
trudnościami, Uczeni dostarczają 
|im pokarmu w ten sposób, że przy- 
stawiają je do własnego ciała ży- 
wiąc je swoją krwią. W większych 
zakładach utrzymuje się specjal- 
| nych karmicieli wszy; takie „mam- 
ki“ rekrutują się najczęściej z po- 
| śród ludzi, którzy przebyli już dur 
osutkowy (jednorazowe bowiem 
|przebycie duru osutkowege chroni 
|przed  ponownem zakażeniem). 
| Technicznie odbywa się karmieniz 

bardzo prosto: klateczki, w których 


skiego, który przebywa obecnie w 
więzieniu w związku z aferą szanta- 
żową na szkodę Tow. Wagonów Sy- 
pialnych. 

Opęchowski zajmował lokal w do- 
mu Sobocińskiego. Zdołał on zmobi- 
lizować część lokatorów, którzy wy- 
stępowali jako świadkowie oskarże- 
nia w licznych procesach przeciwko 
Sobocińskiemu, które inicjował Opę- 
chowski. 

Wydział odwoławczy Sądu Okrę- 
gowego uniewinnił Sobocińskiego. 


Zjazd Polskiego 
Związku Zachodniego 


„ W niedzielę, o godz. ll-ej rano 
odbędzie się w gmachu Stowarzy- 
szenia Techników przy ul. Czackie- 
go 3-5 zjazd delegatów Polskiego 
Związku Zachodniego z obwodu 
warszawskiego, lubelskiego, łódz- 
kiego i północnego. 

Na zjeździe wicemarszałek Jan 
Dębski wygłosi referat o dzisiej- 
szym układzie stosunków polsko- 
niemieckich. Po referacie odbędzie 
się dyskusja nad sprawami organi- 
zacyjnemi. 


hoduje się wszy, przystawia się po- 
prostu na pewien czas do ciała kar- 
miciela, „aż się wszy najedzą*. 


Drugą trudność stanowi manipu- 
lowanie tak małym owadem, jakim 
jest wesz. Tutaj pomysłowość i pre- 
eyzja uczonych przechodzi niekiedy 
granice najśmielszej wyobraźni. Na 
szczególną uwagę zasługują tu ba- 
dania uczonego polskiego (Weiela, 
który opracował metodę hodowania 

jzarazka durowego w organiźmie 
|żywych wszy, przez wprowadzenie 
| im zarazków do odbytnicy... zapomo 
cą lewatywy! Jest to metoda dłate> 
go bardzo ważna w badaniu duru 
brzusznego, ponieważ  rickettsje 
nie chca żyć na żadnych sztucz- 
nych pożywkach, a służy im jedy- 
nie ustrój człowieka i wszy odzi= 
żowej, ew. (w warnnkach doświad- 
| czalnych) małpy oraz świnki mor- 
i skiej. 

| Musimy tu podkreślić, że bardzo 
' często badacze duru osutkowego 
sami zapadali na tę chcrobę, a nie- 
;kiedy nawet ginęli na nią; los taki 
spotkał m. in. znanego nam już 
Weila, odkryweę odmieńca X—19. 


W przenoszeniu duru osutkowego 
, zasadniczą rolę odgrywa wesz o- 
dzieżowa. Ochrona przed tą choro- 
bą jest więc poniekąd równoznacz- 
na z wystrzeganiem się wszy, a 
więc z przestrzeganiem warunków 
higjenicznych. W szczególności pa- 
miętać należy o odosabnianiu i czy- 
stem utrzymywaniu chorych, * do- 
tkniętych durem (wszy!), przyczem 
o zachorowaniach należy bezwa- 
runkowo „natychmiast meldować 
władzom sanitarnym, które przed- 
siębiorą niezbędne Środki celem 
uniknięcia szerzenia się choroby. 


Dr. J. Stcim 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Odważniki, ignorancja i tupet 


Przed niejakim czasem ma ła- 
mach „Gazety Polskiej* wystapił 
dr. B. z ostrym atakiem przeciwko 
przemysłowi, zarzucając mu dwuli- 
cowe stanowisko: w maju b. r. 
Związek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych ogłosił komunikat o zniźce 
een wyrobów przemysłowych. Tym- 
czasem przemysł drogą odpowied- 


niego ustalania rabatów dokonał, 


rzekomo zamiast obniżki, jeszcze 
dalszej podwyżki cen. Powyższe 
postępowanie, jako wprowadzające 
w błąd zarówno rząd jak i społe- 
czeństwo, nazwał dr, B. „ekonomją 
cyników*. Dla motywacji swego 
wystąpienia podał autor cały sze- 
reg konkretnych wypadków z dzie- 
dziny przemysłu żelaznego, odlew- 
ni i emaljerni, Chęć utrzymania 
dyskusji na rzeczowym poziomie 
zmusiła nas do odroczenia odpowie- 
dzi aż do chwili sprawdzenia sytua- 
cji w, terenie. 

Argumenty dr. B. dotyczą nastę- 
pujących konkretnych wypadków 
podniesienia ceny artykułów skar- 
telizowanych: 1) rur żeliwnych, 2) 
wanien żeliwnych, 3) rur kamion- 
kowych, 4) naczyń kuchennych, 5) 
odeażników lano - żelaznych, 6) 
wiader żelaznych ocynkowanych. 
Rozważmy je pokolei. 


PRAWDZIWE OBLICZE RURY 
ŻELIWNEJ 

Zarzut pierwszy. Dr. B. pisał;, 
„Otóż gdy w 1932 r. kupiec 
detalista branży żelazno-inwe- 
stycyjnej z województw zachod- 
nich zakupywał rury żeliwne 
po cenie... zasadniczej zł. 12.80 
za sztukę z rabatem 70 plus 2 
proe., to obecnie zakupuje on 
ten sam towar po cenie podsta- 
wowej, wynoszącej wprawdzie 
6 zł. za sztukę, jednak z odpo- 
wiednio pomniejszonym raba- 
tem, bo wynoszącym już tylka 


22 proc., tak, że podczas gdy ta- RURY KAMIONKOWE I NACZY-| 


ka sama rura kosztowała efuk- 


tywnie w 1932 r. zł. 3,74 za sztu- | 


kę, to obecnie kosztuje 4,84 zt. 
za sztukę. Zwyżka cen wynosi w 
tym wypadku 30 proc.!* 
Dr. B. dopuścił się tu nasterują- 
cych omyłek względnie nieścisłości: 
1) W r. 1932 rabat nie wynosił 
10% plus 2% ale 56%. Dopiero 
rozwiązanie z końcem tego roku 
rozumiehia wpłynęło na podwyż- 
szenie rabatu do 70% w r. 1933. To 
jest zresztą tylko poprawka  histo- 
ryczna. 3 
2) Rabat 22% od ceny 6 zł. nie 
daje w wyniku ceny zł. 4,84 ale zł. 
4.68; to jest zresztą tylko popraw- 
ka arytmetyczna (pisywanie w „Ga 
zecie Polskiej" obliguje jednak — 
zdawałoby się — do staranności). 
3) Dziś rabat przy kupnie rur 
żeliwnych nie wynosi 22%, ale 365% 
(rabat zasadniczy 25%, ładunkowy 
8%, bonus obrotowy 6%, skonto 
2%). Cena zatem dzisiejsza rury 
żeliwnej nie wynosi 4,68 zł. 
chce dr. B, — ale zł. 3,84. Ponieważ 
ta cena w r. 1932 wynosiła zł. 3,74, 


więc wzrost jej w miedzyczasie nie | 


wynosił 30%, jak pisze dr. B, — 
ale 3% a w sumie bezwzględnej 10 
gr. 

Nie będziemy w tej chwili rozwo- 
dzić się nad przyczynami tej mini- 
malnej zwyżki ceny w porównaniu 
z r. 1938. (Przemysł odlewniczy 
przeżywał od końca r. 1932 do po- 
łowy r. 1934 okres dzikiej konku- 
rencji, która zmuszała firmy do 
zbywania swych. towarów po cenach 


deficytowych; nic dziwnego, że po | 
dojściu do porozumienia nastąpiła | sprzedaży emaljowanych żeliwnych na- | trotorb”, 


pewna zwyżka cen). 

Zarzut Dr. B. szedł bowiem w 
kierunku, iż od maja b. r. (t. j. od 
komunikatu Związku [Izb Przem. 
Handl.) ceny produktów skartelizo - 
wanych wzrosły. Otóż powyższe 
twierdzenie dr. B. zostało przyjete 
z oburzeniem przez wytwórców rur 
żeliwnych, którzy nam oświadczy- 


jak. 


| li, że od maja b. r. ani jednej zwyż- 
ki cen nie dokonali, natemiast we 
wszystkich prawie działach ceny w 
| tym czasie obniżyli. 

Odnośnie rur żeliwnych sbniżka 
ta wyniosła ponad 7%. Tyle o ru- 
rach żeliwnych. 


|TO SAMO Z WANNAMI, ŻELIW- 
NEMI 
Podobnie przedstawia się spra- 
wa z wannami żeliwnemi. 
Zdaniem dr. B. cena ich wynosi- 
ła w r. 1934 netto zł. 103,20, a 
dziś wynosi zł. 132,30 — wzrosła 
| zatem o 30%. Pomijając już fakt, 
że cena zł. 103,20 była ceną r. 1938 
a nie 1934, musimy również przypo- 
mnieć, że był to okres ostrej walki 
konkurencyjnej, kiedy fabryki 
'sprzedawały swe wytwory poniżej 
kosztów własnych. Proces zwyżko- 
| wania cen jest naturalnem następ- 
„,Stwem przywrócenia normalnej sy- 
tuacji na rynku sprzedażnym, przy- 
|wróceniem cen, zapewniających o~ 
| płacalność produkcji. Gdy po okre: 
{sie walki konkurencyjnej w maju 
b. r. doszło do porozumienia w nie- 
| mieckim przemyśle papierniczym 
ae cen Rzeszy dr. Górdeler 
zatwierdził po zbadaniu kosztów 
| własnych produkcji zwyżkę ceny pa 
| pieru w granicach od 3—5 7%, gdyż 
| stwierdzono, że dotychczasowe ce- 
ny czyniły produkcję deficytową: 
Dr. B. podał niezależnie od tego 
mylnie cenę wanny żeliwnej (typ 
(1547 na zł. 132,30 netto, gdy *ze- 
„czywista jej cena wynosi dziś zł. 
| 120,19 gr. 

Główny zarzut dr. B. szedł jed- 
nak w kierunku, że cena wanien ża- 
| liwnych wzrosła od maja b, r. Otóż 
| wytwórcy tego towaru tu również 

zadają temu kłam: cena wanny że- 
| liwnej wynosiła w maju b. r. netto 


| zł. 124,07, a dziś wynosi zł. 120,19. | 
ł 


NIA KUCHENNE 
| Ta sama historja powtarza się 
wreszcie i z rurami kamionkowemi. 
|I tu od maja b. r. 
'zwyżka cen, ale obniżka. 

O ile chodzi o naczynia kuchen- 
ne, to cena ich od maja b. r. wpra- 
jednak 


'i nie wzrosła. Ponieważ 


po- zniżki ceny tego towaru ani produ- i 
ani Izby Przem.-Handl. nie i bilonu spadł o 30,7 milj. zł. do 13,5— czek zastawowych 6%. 


Które kartele zostały dotychczas rozwiązane? - 


| cenci 


| 
| 


Minister Przemysłu i Handlu dr. Ro- 
| man Górecki rozwiązał już dotychczas 
'na zasadzie art. 5 usławy o kartelach 
|44 umów kartelowych w różnych bran- 
| żach przemysłu, w szczególności w bran 
|ży żelaznej, metalowo-przetwórczej, pa- 
. pierniczej, naftowej, mineralnej. 

| W branży żelaznej rozwiązane zosła- 
Hy następujące kartele: 

| „Związek Hurtowników Żelaza dla 
; Wielkopolski, Pomorza i W. M. Gdań- 
|ska, z siedzibą w Poznaniu”, obejmują- 
cy 17 przedsiębiorstw, 

Zrzeszenie Hurtowników Żelaza w 
Łodzi, obejmujące 7 przedsiębiorstw. 

Zrzeszenie Hurtowników Żelaza Kre- 
sów Wschodnich w Wilnie, obejmujące 
7 przedsiębiorstw. 

Zrzeszenie Hurtowników, Rur w Ka- 

| towicach, obejmujące 10 przedsię- 
| biorstw, 
W branży metalowo-przetwórczej: 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Odlewnii 
| Emaljerni Żeliwa, Sp. z o. o, Warsza- 
wa, łączące w sobie 13 fabryk. 


|| 
{ 
1 


|cji sprzedaży rur zlewowych i kanaliza- 
| cyjnych oraz kształtek, 

Umowa 5 fabryk w sprawie regulacji 
sprzedaży rur i kształtek wodociągo- 


ch. 
Umowa 7 fabryk w sprawie regulacji 


czyń kuchennych. 
Umowa 9 fabryk w sprawie regulacji 


Umowa 13 fabryk w sprawie regula- 


deklarowały, przeto wprowadzenia 
w błąd z niczyjej strony tu nie by- 
ło. 


ODWAŻNIKI, TUPET I IGNO- 
RANCJA 


Zupełną już ignorację wykazał 
dr. B. takiem ładnem zdaniem: 
„Znamienne są dła układania 
się stosunku cen pomiędzy od- 
ważnikami skartelizowanemi 
a wolnemi takie przykłady, 
jak: odważniki mosiężne 10 — 
i 20-dekagramowe, jako nie- 
skartelizowane, tańsze są od 
takich samych odważników la- 


nożelaznych, jako skartelizo- 
wanych", 
Istotnie. Z oświetlenia sprawy 


przez dr. B, każdy czytelnik musi 
nabrać bezwzględnego przekona- 
nia, że kartel nabiera publiczność, 
zakiż argument przeciwstawić dr. 
B.? Dziecko wie przecież, że mo- 
siądz jest cenniejszy od żelaza! 

Tymczasem eo się okazuje? Oto 
koszty legalizacji 10 — ż0-dekagra- 
mowego odważnika mosiężnego wy- 
noszą 20 gr., a odważnika lano-że- 
laznego 40 gr. Dlaczego? Bo lega- 
lizacja odważnika  lanożelaznego 
wymaga dosypywania śrutu do wa- 
gi i zalewania go ołowiem. Za tę 
operację Urząd Miar i Wag liczy 
podwójnie. I to musi się odbić na 
cenie. 

Aby już na dłużej zniechęcić ur. B. 


W. ciągu trzeciej dekady listopada 
zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,8 milj. zł. do 442,8 milj. 

(zł, natomiast stan pieniędzy zagra- 
nicznych i dewiz spadł o 0,5 milj. 
i zł, do 18,5 milj. zł. A 

| Suma wykorzystanych kredytów 
|wzrosła o 20,3 milj. zł. do 859,0 
|milj. zł., przyczem portfel wekslo- 
lwy wzrósł o 10,2 milj. zł. do 706,1 


i pieczonych zastawami — o 13,4 
imilj. zł. do 87,7 milj. zł., natomiast 


| 


i 


65,1 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych 


Wydział Akwizycji Wideł (w sprawie 
regulacji zbytu oraz wspólnej sprzedaży 
wideł), obejmujący 3 fabryki. 

Wydział Akwizycji Zamówień na Ło- 
paty (w sprawie regulacji zbytu oraz 
sprzedaży łopat), obejmujący 3. fabryki. 

Biuro sprzedaży mostów i konstruk-/ 
cyj. 

W branży papierniczej: 

Umowa hurtowników branży papier- 
niczej w sprawie regulacji zbytu wszel- 
| kiego rodzaju papieru w Warszawie, 0- 
| bejmująca 24 firmy. 

Umowa w sprawie regulacji sprzeda- 
ży papieru w Wilnie — obejmująca 3 
firmy. 

Umowa hurtowników branży papier- 
niczej w sprawie regulacji zbytu wszel- 
kiego rodzaju papieru w Łodzi. 

Umowa co do regulacj zbytu bibułki 
machorkowej. 

Sp. z o. o, „Bibukoł'”, Warszawa. 

Umowa w sprawie regulacji produkcji 
i sprzedaży kolorowych bibułek kwia- 
towych. 

Centralne Biuro Sprzedaży Torebek, 
|Sp. zo .o., Poznań, obejmujące 9 firm. 

Umowa w sprawie regulacji sprzeda- 

ży torebek papierowych w Poznaniu, o- 

bejmująca 9 firm. 

Związek Producentów i Hurtowników 

Torebek i Wyrobów papierowych „Ce- | 
Świętochłowice, obejmujący 


117 firm. 
Umowa w sprawie regulacji produk- 


portfel zdyskontowanych biletów : 
(wadzie się nie obniżyła, ale również | skarbowych spadł o 3,3 milj. zł. do | przekraczając 


do dyskusji, opartej na danych, 
wyssanych z palea, dodać możemy 
jeszcze, że ceny odważników od ma- 
ja b. r. obniżyły się o 20%. 

O ile chodzi wreszcie o ostatni 
towar wymieniony przez autora, — 
I wiadra ocynkowane — to również 
bylibyśmy wdzięczni na dokładne 
podanie nam wysokości, w jakiej 
od maja b .r. podrożały 

Wobec odmiennych informacyj 
producentów konfrontacja antykar- 
telowego ekonomisty = nimi jest 
wskazana. 

POLEMIKA CYNIKÓW 

Powyższe uwagi dają wymowną 
ilustrację metod niektórych publi- 
eystów. Na metody te się składają: 
1) patos obrony konsumenta, 2) 
argumentacja napozór szczegółowa 


i cyfrowa, w rzeczywistości jedna |nia Państwa — dyrektor 


wręcz mylna lub dotycząca nie te- 


go problemu, o który w danej chwi- | go, 


li chodzi, wreszcie 3) oparte na 
|niej druzgocące wnioski końcowe, 
| Dr. B. użył zwrotu „ekonomja cy- 
,ników*. Z nierównie większą dozą 
| słuszności, możemy artykuły tego 

rodzaju jak „„Ekonomja cyników" 

nazwać: „polemiką cyników'. 
| Z wywodów i liczb dr. B. nie o- 
| staje się przy bliższem zbadaniu nie 
Owszem ostaje się jedna , rzecz: 
nienawiść do instytucji kartelu. I 
ten posiew wydaje owoce. 
Dn. 3 b. m. kartel odlewów że- 
liwnych został rozwiązany. 


Bilans Banku Polskiego 


za Ili-cią dekadę listopada 


milj. zł. 

Pozycje „inne aktywa" i „anne pa 
sywa' uległy wzrostowi, pierwsza 
o 22,8 milj, zł. do 202,8 milj. zł., dru 
ga — o 10,6 milj. zł. do 351,7 milj. 
złotych, 

Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia spadły o 65,0 milj. zł. do 133,5 
milj. zł. 

Obieg biletów bankowych — w 


nie nastąpiła | milj. zł. oraz stan pożyczek zabez- | wyniku wyżej omówionych zmian — 
| wzrósł o 65,8 milj. zł. 
:milj. zł. 


do 1.034,2 


Pokrycie złotem wynosi 41,47%, 
normę statutową o 
| przeszło 11 punktów. 

i Stopa dyskontowa 5%, od pożły- 


nafty w Radomiu. 

Umowa w sprawie regulacji zbytu 
nafty w Wilnie, 

Umowa w sprawie regulacji zbytu 
produktów naftowych w Końskich i 
okolicy: 

Umowa w sprawie regulacji zbytu 
nafty we Włodzimierzu. 

Umowa w sprawie regulacji 
nafty w Warszawie. 

Umowa w sprawie regulacji 
nafty w Kielcach. 

Umowa w sprawie regulacji 
produktów naftowych w Dubnie, 

Umowa w sprawie regulacji zbytu 
oleju wrzecionowego i zastępczych pro 
duktów w Białymstoku. 

Umowa producentów świec w woje- 
wództwach: białostockiem, poleskiem i 
nowogródzkiem, w sprawie regulacji pro 
dukcji i zbytu świec. 

W branży mineralnej: 


zbytu 
zbytu 


Umowa hurtowników łódzkich w 
sprawie regulacji zbytu szkła praso- 
wanego. 


Umowa hurtowników łódzkich w 
sprawie regulacji zbytu szkła okiennego. 
Umowa hurtowników lwowskich w 
sprawie regulacji zbytu szkła okiennego. 
Umowa w sprawie regulacji zbytu rę- 
cznej cegły budowlanej w Wilnie, 
"Umowa w sprawie regulacji sprzeda- 
ży cegły w Radomiu, obejmująca 4 ce- 
gielnie, ; 
Umowa w sprawie regulacji sprzeda 


| sprzedaży różnych odważników żeliw- | cji i zbytu wszelkich torebek papiero- | ży cegły w Ostrowie i okręgu, obejmu- 


nych. 


sprzedaży wszelkich żeliwnych żelazek 
| do prasowania, 

Umowa 6 fabryk w sprawie regulacji 
| sprzedaży wszelkich sanitaryj .żeliw- 
j nych emaljowanych. 
| Umowa 4 fabryk w sprawie regulacji 


zbytu hufnali i kaceli. 


Umowa 9 fabryk w sprawie regulacji | 


|wych w Warszawie, obejmująca 9 przed 
siębiorstw. 
| Umowa w sprawie regulacji cen i wa- 
runków sprzedaży torebek  papiero- 
wych w Wilnie, obejmująca 5 firm. 

W branży naftowej: 

Umowa w sprawie regulacji sprzeda- 
ży nafty w Równem. 


| 


jąca 6 cegielni. 

Umowa 9 cegielni w sprawie regula- 
cji sprzedaży cegły w Kaliszu. 

Umowa w sprawie regulacji sprzeda- 
ży cegły w Drohobyczu, obejmująca 4 
cegielnie. 

Rozwiązane porozumienia kartelowe 
obejmują ogółem przeszło 100 przedsię- 


Umowa w sprawie regulacji zbytu ! biorstw przemysłowych i handlowych 


Projekt autonomii 
portu gdyńskiego 


Na wczorajszem zebraniu Tym- 
czasowej Rady Portu Gdyni, sfery 
gospodarcze, zrzeszone w Radzie In- 
teresantów Portu, przedstawiły pro- 
jekt autonomji portu gdyńskiego. 

Według tego projektu, zarząd, eks 
ploatacja i rozbudowa portu handlo- 
wego w Gdyni miałyby być wydzie- 
lone z administracji państwowej i 
powierzone utworzonej dla tych za- 
dań samoistnej jednostce prawnej, 
pod nazwą ,,Port w Gdyni“ z siedzi- 
bą w Gdyni. 

„Port w Gdyni“ działałby na pod- 
sławie specjalnej ustawy oraz sta- 
tutu, zatwierdzonego przez Radę 
Ministrów. Władze portu składają 
się z przedstawicieli Rady Portu, za- 
rządu portu i dyrekcji portu. 
Zwierzchność i nadzór nad działal- 
nością portu miałby sprawiać mini- 
ster Przemysłu i Handlu. Jak dalej 
przewiduje projekt Rada składałaby 
się z 26 członków, a w tem z ramie- 
Urzędu 
Morskiego, dyrektor Urzędu Rybne- 
delegaci Ministerstw Komu- 
ńikacji, Skarbu, Spraw Wojsko- 
wych, Opieki Społecznej, Poczty i 
Telegrafów, prezydent m. Gdyni o 
raz z ramienia sfer prywatnych sze- 
ściu delegatów Rady Interesantów, 
Rady Portu i sześciu członków mia- 
nowanych przez ministra Przemysłu 
i Handlu z pośród sfer gospodar-' 
czych, związanych z pracą w porcie 
gdyńskim. 

Zarząd portu składałby się z sze- 
ściu członków, a w tem dyrektor U- 
rzędu Morskiego, de'egatów Mini- 
sterstwa Komunikacji, prezydenta 
m. Gdyni i dwóch członków Rady 
Portu. Prezesa Rady i zarządu oraz 
dyrektora portu mianowałby mini- 
ster Przemysłu i Handlu. 

Pozatem projekt ten przewiduje 
wydzielenie z majątku skarbu pań- 
stwa także terenów portowych oraz 
nieruchomości na rzecz „Portu w 
Gdyni“ i tem różni się zasadniczo 
od opracowywanego obecnie projek- 
tu rządowego, który przewiduje zor- 
ganizowanie przedsiębiorstwa pań- 
stwowego ,„, Port Handlowy w Gdy- 
ni“ w ramach rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 17 
marca 1927 roku, przyczem zgodnie 
z temi przepisami „Port Handlowy 
w Gdyni“ objąłby majątek nieru- 
chomy skarbu państwa jedynie w za- 
rząd i użytkowanie, nie zaś na włas- 
ność. 


Obniżenie wysokości 
odsetek ustuwozych 


Dekret Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 3 grudnia r. b. o wysoko- 
|ści odsetek ustawowych postanawia 
jw art. 1, że wysokość odsetek usta- 
('wowych (prawnych) w stosunkach 
prywatno-prawnych ustala się na 
8 proce. rocznie: Dotychczas wyso- 
ikość odsetek ustawowych wynosiła 
10 proc. 

Minister Skarbu zostaje upoważ- 
niony do obniżania w drodze rozpo- 
rządzeń ustalonej w art. 1 stopy od- 


zbytu |setek. Obniżona stopa będzie stoso- 


wana od dnia wejścia w życie takie- 


go rozporządzenia, choćby tytuł 
prawny do odsetek powstał przed 
tym dniem. 

' Odsetki ustawowe, przypadające 


za czas przed wejściem w życie oma- 
wianego dekretu, choćby zasądzone, 
obniża się z mocy samego prawa do 
8 proc. rocznie. Jeżeli z tytułu egze- 
kucyjnego nie wynika wyraźnie, że 
obejmuje on odsetki umowne, odset- 
ki moga być egzekwowane tylko w 
wysokości obniżonych odsetek usta- 
wowych. Jeżeli dłużnik zapłacił od- 
setki ustawowe ponad stopę 8 proc., 
a wierzyciel jeszcze nie został spła- 
cony, dłużnik ma prawo zarachować 
nadpłacone odsetki na poczet tego 
długu; nie służy mu jednak roszcze- 
nie o zwrot tych odsetek. 

Art. 5 dotyczy odsetek z tytułu 
długów rołniczych (odsetki te wyno- 
szą 6 proc. rocznie). 

Dekret wchodzi w życie trzeciego 
dnia po dniu ogłoszenia. 


Obniżka cen żelaza 


W dniu wczorajszym minister 
Przemysłu i Handlu dr. Górecki pod 
pisał na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 27 paździer- 
nika 1933 r. w sprawie regulowania 
stosunków w hutnictwie żełaznem— 
rozporządzenie co do obmiżki cen że- 
laza, rur i surówki. 

Na podstawie tego rozporządze- 
nia ceny wymienionych artykułów 
zostały obniżone o 10 procent od do- 
tychcząsowych cen Syndykatu pol- 
skich hut żelaznych, Biura sprzeda- 
ży polskich walcowni rur i Towa- 
rzystwa dla sprzedaży surówki że- 
laznej. W tym samym również sto- 
sunku uległy obniżce wszelkie do- 
płaty do cen zasadniczych wymie- 
nionych artykułów. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia w „Dzienniku U- 
staw“. 

Szczegółowy wykaz cen zasadni- 
czych i dopłat zostanie opublikowa- 
ny w „Monitorze Polskim". 


Dekret o wlzrzytelnościach 
hipotecznych I listach 
zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich 


Na podstawie dekretu z dnia 3-go 
b. m. w sprawie wierzytelności hipo- 
tecznych i listów zastawnych towa- 
rzystw kredytowych miejskich — 
spłątę kapitału wszystkich wierzy- 
telności hipotecznych tych towa- 
rzystw wstrzymuje się na okres 244 
lat, poczynając od pierwszej raty, 
zawierającej część  umorzeniową, 
płatnej po wejściu w życie dekretu. 

Dotychczasowe okresy umorzenia 
tych wierzytelności pozostają nie- 
zmienione, natomiast ich plany amor 
tyzacyjne ulegają odpowiednim 
zmianom. Listy zastawne tych towa- 
rzystw, wypuszczone na podstawie 
wymienionych na wstępie wierzytel- 
ności, ulegają umorzeniu na zasa- 
dach, odpowiadających okresom u- 
morzenia i wstrzymania spłaty ka- 
pitału tych wierzytelności. 

Wszystkie listy zastawne, wypusz 
czone przez te towarzystwa do dnia 
wejścia w życie dekretu, mogą być 
umarzane w drodze losowania lub 
wykupu, bez względu na odmienne 
przepisy statutów lub warunki emi- 
syjne. Przedterminowe spłaty wie- 
rzytelności hipotecznych, na których 
podstawie wypuszczono listy zast., 
i spłaty kwot umorzeniowych, zawar 
tych w ratach bieżących od takich 
wierzytelności, jeżeli raty te są 
uiszczane w ciągu miesiąca od daty 
ich płatności — mogą być dokony- 
wane listami zast. odpowiedniej se- 
rji według ich wartości nominalnej. 
Powyższe przepisy stosuje się rów- 
nież do wierzytelności oraz do listów 
zastawnych Wileńskiego Banku 
Ziemskiego i Akcyjnego Banku Hi- 
potecznego we Lwowie, o ile wierzy- 
telności zabezpieczone są na nieru- 
chomościach miejskich. 

Odsetki od wierzytelności hipo- 
tecznych, istniejących w dniu wej- 
ścia w życie omawianej ustawy, ob- 
niża się do 6 proć., o ile należą się 
one za czas 1.IV. 1933 r. — B30.XI. 
1935 r. (a więc tak, jak dotychczas), 
natomiast odsetki, należne za czas 
od dnia 1 grudnia 1935 r. obniża 
się do 5 proc. rocznie. 

Minister Skarbu został upoważ- 
niony na przeciąg 2 lat do wprowa- 
dzania w porozumieniu z ministrem 
Sprawiedliwości do statutów towa- 
rzystw kredytowych miejskich 
zmian, dotyczących organizacji i 
sposobu powoływania władz towa- 
rzystw. 

Dekret wszedł w życie z dniem o- 
głoszenia. 


„Włókno sztuczne” 
Odczyt inż. Feliksa 


Wiślickiego 
W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej 
staraniem sekcji przemysłowej Pol- 
skiego Towarzystwa Chemicznego 
odbędzie się w Politechnice Warszaw 
skiej odczyt inż. Feliksa Wiślickie- 
go p. t. „Włókno aztucznę*, 


$trasziiwa klęska ognia na Polesiu 


.Śpłonąły olbrzymie ilości siana 


Morze płomieni w walce z rozlewiskami wód 


Klęska, jakiej najstarsi ludzie 
nie pamiętają, nawiedziła Polesię. 
Tę klęskę spowodował katastrofal- 
ny pożar niezliczonych stogów Sia- 
na, które dziesiątkami tysięcy zale- 
gają ogromne przestrzenie, na Wy- 
spach błotnych wśród otaczają- 
cych je wód. Ozień niesiony hura- 
ganowym wichrem szalał przez 
trzy dni i noce. Rezultatem tego są 
kolosalne straty materjalne, ze spa 
lonych traw wyziera widmo nędzy... 
Ludność poleska żyje przecież z te- 
go siana i z ryby. ~ 

Jeszcze nie wszystko policzono, 
jeszcze nie wszystko jest wiadome. 


-Teren jest zbyt duży, środki komu- 
:nikacji, 


wyłącznie wodne, zbyt 
szczupłe. Ale te cyfry, które już | 
zebrano, są przerażające. | 

Pożar wybuchł naraz w trzech 
ogniskach, z których wicher rozpa- | 


lił szybko morze płomieni. Ogarne- gramów siana!), trzecia — Ostro- | gminie 


ły one nietylko stogi, ale i całe, 


„tundry, oczerety. Wobec złączonych 


w złą moc żywiołów ognia i powie- 
trza słabą stosunkowo obronę prze- 
ciwstawił żywioł wodny. Nie dopu- 
Ścił on jednak ognia do osiedlr 
ludzkich, Pińsk ocalał. 

Przez trzy doby Pińsk nie spał i 
czuwał. Noce świeciły się na czer- 
wono. „Horyt'”*! — wołali chłopi... 

Za Piną stał ogromny wał ognia 
i dymu. Szedł stamtąd dziwny od- 
głos — syk, ustawiczny, ciągły syk. 
To woda walczyła z ogniem. 


| 
| 
Rekordzistka świati 
meżczyzn 


Ołbrzymią sensacją było swego 
czasu zdemaskowanie 24- letniej 
Zdenki Koubkowej, czeskiej lek- 
koatletki i rekordzistki świata na 
800 i na 80 metrów, która okazała 
się podobno — mężczyzną... Ponie- 
waż rekordy Koubkowej są rekorda- 
mi kobiecemi, gdyby zaś chodziło o 
rekordy męskie wyniki Koubkowej 
nie byłyby wcale imponujące i na 
miano rekordów by nie zasługiwały, 
wyłoniła się kwestja czy rekordy 
Koubkowej można uznać wogóle za 
rekordy. 

Będą one prawdopodobnie uznane 
za niebyłe. Bo Koubkowa, którą pod- 
dano badaniom lekarskim, jest jak 
się okazuje ukształtowania herma- 
frodystycznego. Podobno zdecydo- 
wała się teraz na jakąś szczególną 
operację, która wiaśnie ma ją z listy 
lekkoatletek wykreślić... 


Obraz był w swej grozie potęż- 
ny. Wyglądało to jakby cała ziemia 
się paliła... 


Trzy ogniska pożaru... Skąd się 
wzięły, kto je rożniecił, zły los czy 
ręka zbrodnicza? Jeszcze niewia- 
domo. Może i tak i tak. Trzy były 
przecież ogniska. Resztę zrobił hu- 
ragan.. 

Ogień szedł od wsi Bereżce nad 
Prypecią, potem od wsi Krzywicze 
(ten dotarł pod Pińsk), wreszcie 
od wsi Mołodelczyce. 


Pierwsza linja ognia przeszła 
pięcio do dziesięciokilometrowym 


pasem na Sieliszcze aż do Para- | 


chońska, aż po rzeke Bobryk, dru- 
ga przez, t. zw. Dzikie Błota, Tare- 
beń, Lemieszewicze, gdzie były sto- 
gi chłopów z Wysokiego, Poczapo- 
wa i Pinkowie (ok. 90 tysięcy kilo- 


wicze, ze stogami chłopów z Ku- | 
dryszcz i Mołodelczyc. 


| Liczy się teraz straty i zdiczyć 


ich jeszcze nie można. Oto przy- 
„| kłady: 

W powiecie Stolińskim ogień ob- 
jął 1560 ha blot i spalił około 1000 
stogów siana na szkodę chłopów 


| berezieckich i lasów państwowych. 


W pow. Pińskim dzierżawca ma- 
jatku Parochońsk, Ajzenberg, ©- 
blicza swe straty na 800 stogów 
siana, zawierających 812 tysięcy 
kg. 

W dobrach parochońskich nale- 
żących do Wileńskiego Banku Ziem 
skiego spaliło się 180.000 pudów 
siana ogólnej wartości 54 tysięcy 
złotych. 


| Wieś Parochońsk straciła 88 ty- 


sięcy kg. siana. 
Osada Szwacarja 205.000 kg. 
Wieś Płoszezewo, położona w 
Demieszewicze, posiadała 
swoje siano w obrębie gm. Pohost 
| — Zahorodźki i straciła 96.000 kg. 


Nowa ulica 
połączy Flac Zamkowy z Piekiełkiem 


Władze administracyjne, w poro 
zumieniu z władzami miejskiemi, 
rozważają obecnie sprawę przebi- 
cia nowej ulicy z pl. Zamkowego do 
ul. Piekiełko, w celu otwarcia wi- 
doku z pl. Zamkowego na Stare 
Miasto i lepszego połączenia komu- 
ńikacyjnego śródmieścia ze Starem 
Miastem, a to przez skasowanie za- 


grodzeń między poszczególnemi poj 


kiełko i istniejącą w tym punkcie 
t. zw. ślepą ulicą. 

W związku z tem, w środę, 4 b. m., 
starosta grodzki śródmiejsko-war- 
szawski, w towarzystwie konserwa- 
tora zabytków, badał na miejscu tę |” 
sprawę z punktu widzenia bezpie- 
czeństwa publicznego. Będzie ona 

| rozstrzygnięta w najbliższym cza- 
się. 


sesjami, położonemi między ul. Pie ( 


Konkurs na budowe 


Oddział warszawski Stow. archi- 
tektów R. P. (S. A. R. P.) ogłosił, 
na zlecenie komitetu budowy me- 
czetu, konkurs na projekt meczetu. 
Plac dla projektowanego meczetu 
znajduje się w stolicy, otoczony ul. 
Mekki, Zimorowicza,  Medyny 
Krzyckiego. 


meczetu © Warszawie 


Termin składania prac w lokalu 
S. A. R. P. przy ul. Czackiego 5, u- 
pływa 3 lutego 1936 r., o godz. 18. 
Program i warunki kongresu otrzy 
mać można w S. A. R. P.-ie we wtor 
ki i piątki, od godz. 17 do 19 oraz 
we wszystkich jego oddziałach. 


20-lecle Szkoły Nuuk Politycznych 


W niedzielę, Szkoła nauk polity- 
cznych będżie obchodziła 20-lecie 
swego istnienia. 

Szkoła nauk politycznych, założo 
na w 1915 r., jest dzi$ największą 
prywatna wyższą uczelnią w Pol- 


sce, liczącą około 2.000 studentów. 
Mieści się ona we własnym, nowo- 
czesnym gmachu. Szkoła ma cztery 
wydziały, przyczem posiada peins 
prawa uczelni wyższych. 


> 


Z SALI KONCERTOWEJ 


France Ellegaard 


Na estrade wchodzi panienka, 
młodziutka, jasna blondynka, skro- 
mnie, białoubrana, o szczupłej po- 
staci i linji prawie żurnalowej. Po- 
ruszą się wdzięcznie, kłania uprzej- 
mie, bez lękliwości, lecz i bez tu- 
petu, zdarzającego się u koncer- 
tantek. Jestto aparycja miła i | 
patycznie w pamięci się rysująca. 
Pożnajemy ją,*bo od ubiegłego ro- 
ku nie się nie zmieniła. Ale tak 
samo, jak wówczas, wierzyć nie 
chcemy, że takie młode stworzenie | 
podoła temu programowi, a po jego 
ukończeniu, zechce jeszcze drugie 
tyle zagrać ponad program, bo to 
już słaba strona naszej publiczno- 
ści, że ten „Nachguss* lubi z więk- 
szą pasją spożywać, niż danie głów! 
ne. Wirtuozi w Warszawie częściej | 
bywający, już robią nieraz z umy- 
słu krótsze programy, ażeby nie do- | 
prowadzać później całej audycji do | 
potwornych rozmiarów. 

Ale siły tej panienki są większe, 
niżby się spodziewało — stwierdza- ` 


my to odrazu przy Fantazji chro- | szej wyrzec części. Więc puszcza W | 


matycznej i Fudze J. S. Bacha, Pal- | 


ce, jak ze stali, ale sprężynki ich | sowanych, które w etiudzie Szopo- | France! 


funkcjonują elektrycznie, świecą 


jasno, grzeją umiarkowanie, biega- 
ją z zawrotną szybkością i wprawą. 
Jeżeli Domenico Scarlatti, choć to 
już przeszło lat 200 temu, gdy gry- 
wał swoje sonaty, wymagał takiej 
wprawy, to Couperin z pewnością 
nie posiadałby się z radości, gdyby 
słyszał swoje „agrements*, wyrze- 
źbione takim delikatnym  pilnicz- 
kiem z warsztatu panny Ellegaard. 
A potem panienka zabrała się już 
do czysto męskiej roboty. Poloneż 
Szopeną fis-moll! Wszakże to naj- 
dramatyczniejszy z polonezów, ze 
swemi oktawami 
warczącemi pasażami, i celnemi 
strzałami tonów, padającemi jak 
granaty. A w środku mazurkowa 
piosenka, tkliwa, delikatna, trzeba 
ją grać miękko, przypochlebić się 
nią słuchaczowi. Nasza panienka 
tak ją też traktuje. Boże mój, cze- 
goż ona już nie wie?... Ona wie tak 


| że, iż po tym polonezie tytanicznym, 


trzeba naprzód coś zagrać lżejsze- 
go, zanim ma ostatnie słowo pierw- 


lot zgraję motyli, bajecznie wytre- į 


na latsi". nie dotykając białych kla 


patetycznemi, i. 


wiszy, bo byłoby to poniżej ich go- 
dności sześciobemolowej.. A gdy 
już nadchodzi piece de resistence 
recytalu, to słuchacz uzbraja gię w 
całą cierpliwość, przyniesioną z do 
mu, bo wie przecież, co to znaczy: 
Warjacje Brahmsa na temat Paga- 
niniego!.. To są tuziny przeróbek 
jednego tematu, coprawda niesły- | ? 
chanie wymyślnych, ogromnie zaj- | R 
mujących, bajecznie trudnych, któ- 
re trzeba wspólnemi siłami poko- 
nać. Dzięki inteligencji słuchacza i 
świetnemu talentowi wykonawczy- 
ni, rezultat zostaje osiągnięty: 


Włochy (temat), Niemcy (kompozy” 
tor warjacyj), Danja (aa!), pracu- 


ją iwalczą, France triumfuje... 
A pod koniec programu Melcer i 
Moniuszko snują swoje polskie 
przędziwo, Debussy przez mgłę prze 
mawia, Albeniz uderza w tamburi- 
no hiszpańskie i Dies irae w maka- 
brycznym tańcu odzywa się kościa- 
nym dźwiękiem. (nie wiem, czyja 
ta szalona transkrypcja), a potem 
naddatki rłyną bez końca, północ 
uderza, koguty pieją... Vive la 
St. n. 


| 


Ustąpienie dyrektora Bry- ` 
tyjsko-Polskiego Banku 
fandlowe$0 w GiNŃSKN 


Dotychczasowy naczelny dyrektol 
British and Polish Banku w Gdań- 
sku dr. Waclaw Konderski opuścił 
zajmowane stanowisko, a na jego 
miejsce powołano wicedyrektora 
Centrali Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego p. Stanisława Pawłowicza. 

Należy zauważyć, że głównym 
akcjonarjuszem tego Banku jest 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 


W związku z tem, dyrektor Kon- 
derski ustąpił ze stanowiska prze- 
wodniczącego Rady Interesantów 
portu gdańskiege 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obro- 
ty dewizami były zmniejszone, pray ten 
dencji mocniejszej. Notowano: Amister- 
dam 360.15 (+ 25), Bruksela 89.82 (—7), 
Berlin 213.45, Kopenhaga 117.25 (+ 25), 
Londyn 26.23 (+ 3), Nowy Jork 5.31.50, 
Nowy Jork kabel 531.63, Oslo 131.80 
U+ 20), Paryż 36.00.50, Praga — 21.97, 
Skala 135.20 {+ 2), Zurych 172.05 
(+ 15), W obrotach prywatnych: mar- 
ir gome 163, szyling austrjacki — 

korona czeska 20.70, frank fran- 
RA 34.98, frank szwajcarski 171.80, 
gulden gdański 92, liry włoskie 32, grub 
sze odcinki 30.25, leje rumuńskie 2.63, 
pengo węgierskie 96.50, dinary jugosło- 
wiańskie 11.15, łaty łotewskie” 122.50, 
funt angielski 26.23, funt palestyński — 
26.20, dolar 5,31.75, rubel złoty 4.78, ru- 
bel srebrny 1.85, dolar złoty 900, bilog 
0.85. Bank Polski płacił za banknoty do 


larowe 5,29. 


AKCJE. 
Na rynku akcyjnym obroty papierami 
dywidandoireii były nadal ośraniczo- 
e. Notowana: Bank Polski 95.75 — 9% 
Cukier 33.50, Ostrowieckie 18.50—18.75 
(+ 25), Starachowice 31.25 — 31.50, Ha- 
berbusch 33. Drobna tranzakcja doko- 
nana, a nienotowana akcjami 
wa po 4,25 (+ 3). 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja przeważała w ciągu mo- 
cniejsza, przy większych obrotach 
41/0/9 listami ziemskiemi. Notowamo: 
40/6 dolarowa 52.70 (+ 20), 5% konwer- 
syjną 64 (+ 50), 6*/e dolarowa 77.75 — 
78, 7% stabilizacyjna 62.13 — 62.50, od- 
cinki po 500 dolarów 63, 4*/:*/e listy ziem 
skie 43,50 — 44, 5% Warszawy nowe — 
51.75 — 52 (— 25), 5% Częstochowy no 
we 46.75 — 47 (+ 100), 5°/a Łodzi 48.13, 
5% Radomia 38 — 37,60 (+ 10), 6*/» o- 
bligacje Warszawy 6 em. 58.50 (+ 100). 

e tr cje dokonane, a nieno- 
towane: 3/6 budowlana 39.85 (+ 10), 
40/6 ińwestycyjna zwykła 110.50 (— 25), 
6%» dillonowska 93.75, 7% warszawska 
dolarowa magistracka 69.50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE, 
Dolary papierowe 5,3134. 
Funty (banknoty) ei 
Marki (banknoty) 163. 
Dolary złote 9,00. 
Ada złote 4,7734: 
Papiery zmiany. 
5 padla odlot 


5 (8) proc. O A. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.519 t, w tem żyta 195 
t. Notowano za 100 kig., parytet wagon 
Warszawa w handłu hurtowym, w ła- 
dunkach waśonowych: pszenica jedmoli« 
ta 19.50 — 20, zbierana 19 — 19.50, żyta 
Ist. 13.25 — 13.50, IJ st. 13 — 13.25, o- 
wies I st. 15.25 — 15.75, I-A st. 15.75 — 
16, II st. 14.75 — 15.25, jęczmień browar 
ny 16.25 — 17, gat. I! 14.50 — 15, gat. III 
14.25 — 14.50, gat. 4-ty 14—14.25, groch 
polny 23 — 25, Victoria 32 — 35, wyka 
22 — 23, peluszka 24 — 25, seradela 

pod. czyszcz, 200 — 21, łubin niebieski 
8.25 — 8,75, żółty 9.75 — 10.25, rzepak 
zimowy 43.50 — 44.50, rzepik zimowy — 
42 — 43, rzepak i rzepik letni 42 — 43, 
siemie lniane 33.50 — 34.50, koniczyna 
czerwona surowa 90 — 100, o czystości 
9705 120—13%0, biała surowa 60—70, bez 
kanianki o czystości 970/0 80 — 90, zie- 
mniaki jadałne 4.25 — 4.75, mak niebie- 
ski 65 — 67, mąka pszenna gat. I-A 32— 
34, I-B 30 — 32, I-C 28— 30, I-D 26 — 
28, I-E 25 — 26, II-B 24 — 26, II-D 23— 
24, II-F 22 — 23, II-G 21 — 22, żytnia 
„wyciągowa” 21.50—22.50, gat, I da 45/0 
21.50—22.50, do 55% 20.56—21.50, gat II 
16—17, razowa 16—17, otręby pszenne 
grube 10.50 — 11, średnie 9.50 — 10, 
miałkie 9.50 — 10, żytnie 8.50 — 9.00, 
kuchy lniane 16 — 16.50, rzepakowe 
13.25 — 13.75, śruta sojowa 22.50 — 23 


ZAMIAST W KURZU I W SADZY, 
PODRÓŻUJMY LOTEM 
W CZYSTYCH. PRZESTWORZACH, 
TANIO — BEZPIECZNIE — SZYBKO! 
CODZIENNIEM 


